
Cena 2 Zł. y ar w 
Dziś odbywają się w St~nnch 

Zjednoczonych wybory do Izby 
] Reprezentantów. Równocześnie 

wybrani zostaną: 113 część o~ól· 
nej ilości senatorów oraz gubeco 

natorzy niektórych stanó'N. 

ROK I 

Świat oczekuje.z zaciekawie, 
niem wyniku wyborów, które u· 
jawnią stosunek sił dwóch obo· 
zów p01itycznych w USA: Ob::>· 
zu postępowego, dążące~o do 

~ Ł6dź, wiorek. 5 lisiopoda 1946 roku Nr 289'" utrwalenia pokoju i ~vspółpracy 
-----------'!---- międz:vnarodowej oraz oboJ:u 

reakcyjnego, któremu patronują 
f R\TneS i S(,I1, V fir,oenhrrg, 
l.\.l 

t ~n. Mołotow 
uezeil pamięć prez. Roesevolta 

Sprawcy stanęli .przed Sądem Wojskowym~ - Co mówił sp~~os~:g~a~~:~;~hJO~~R~\~l~~~f~~ 
lo jalny" i demOkratyczny·' Bevin o tym morderstwie? ~vze~~~c~o;~~~d6~:c~j~~~i~~i~~~~h Zg~~~:; 

" ' " zlożył wieniec na gr'obie prezydenta 
W dniu wczorajszym rozpoczął się z odczytanego aktu oskarżenia, Płoński Zbrodniarze zjawili się w mieszka- Roosevelta, Okolo 300 delegatów na 

w Warszawie proces przeciwko morder- i Panek, działając z rozkazu dywersyj- niu Scibiorka dnia 5 grudnia 1945, Byli zcrromaclzenie Narodów Zjednoczonych 
com ś. p, Bolesl.:Jwa SCibiorka, posła do no-sabotażowej organizacji, do której to Płoński i Baran. Steroryzowali oni obecnych bylo na tej uroczystości. 
KLuRdN(lwZegrou.mienia Polskiego StrvlUudw<l przynależeli również i pozostali podsąd- znajdującego się w mieszkaniu sios- ('7y będą rłowni ". ni wespół z czlonkiem tejże organizacji, trzel'lca zamordowanego, samą zaś 0- &. ;S IJ ... 

Na lawie oskarżonych z:Jsiadh 6 oRób nie żyjącym Wladys~uwcm Baranem,' fiarę Baran wyprowadżił do innego po. f' I' n 
w tym Jf'dna kohi ~ta /ch nazwis~a; Wies- dokonaji w dniu 5 grudnia 1945 r. w Ło- koju i tam zastrzelił. Angliev ma;ą się wy en ac Z l!uouezJ 
Ja w PlońsJ<i, Bolesla w Panęt<, Henryk dzi zabójstwa na osobie Bołesia wa Sci- Po dokonaniu zabójstwa oskarżeni W Bul u g don iGsicn ia z na tawii" został 

Szymczak, Waldemar Czaplars!<i, \Vla- biorka, posła do KRN. mieli zbicc zagranicę korzystaj~c z po-I tam podobno wydany wczoruJ roz-
dyslaw Rosiński j Irena Dmochowska. Okazuje się, że przestępcy mają na mocy niełegalnej organiza~ji. 6owódca! kaz zaprzes~anta dzia~~I1 "',o.iennyc? 

Z odpowiedzi osharżonvch, podaj'()cych sumieniu cały szereg innych zbrodni, jak bOJ'ówki nieJ'aki Kucikiewicz ośwadczył na mocy ulcaclu o za:",cszenll1 ,br.onI, 
J - 1",' zawartego trzy tygodnl~ temu, "arun-

swe personalia przewodniczącemu, p\k. nap3.oy rabunkowe z bronią w rę <U (np, zbrodniarzom przed dokonanIem zama- ki zawieszenia broni zosta-ły opracowa-
Garnowskiemu, dowiadujemy się, że na \.'\lrO "Or0is" w Łodzi) oraz mordy i ~hu: ,. • .' I ne przez specjaln.ą komisj~ mi~szan!ł 
główny oskarżony, Wiesław Płoński, lat rrabieże. ze "cała ~ropa zgłoslc SIę zagr,amcę do brytyjsko _ holen<1ers.ko • Indoncz~J-
22, jest uczniem liceum, W okresie .oku- Z zeznań oskarŹf>nyd-i wynik:J, że i.a- Andersa, Jako grupa sabotazowo-dy. \ ska, Wojska brytyjskie - wed', ug \YI~ 
pacji, jak zresztą \ pozostali oskarien\ bójslv'o p')c;h ~.;;bi(Jfla zoshlo upili , ,/ wersyjna, Tam zostaną przeszkoleni i Ilol~rotny(;l1 zapowiedzi - majo. opuścić 
z wyjątkiem Dmochowskiej - należał want, na c\ugo ;,rzed jego orkonan, 'IT:. po jakimś czasie zrzuceni na spadochro. ' Indonezję z duicm 30 listnpaua. 
do AK, Po raz pierwszy mialo się ono odbyć nach w Polsce aby dalej prowadzić swą Z S R R -. ngl,-a 
Oskarżony PIańsld poza tym niezależ- w ósadzie Jezów, dokąd śp . ...scibiorek akcję". • • • • ,. 

ni,e ,od sprawy zahójst;va Sci?iorka ob- mial przyj~chać: Zamach, ~ie dosz~dł do Ciekawe światło na sprawę rzuca 0- tOCZą pomyś ue rokowau'a handlowe 
Winiony Jest o dok~nanre w dnIU 22 ~ar· skutl<~'.P?nt,C,w~z posel ,ScrblOrek odJechal . świadczenie, jakie Bcvin złożył w Izbie I Na wczorajszym posiedzeniu brytyj. 
ta 1946 r., w ŁodZI zam~cbu, z, bronrą na \Vczesnl~J OlZ Slę spodZiewano, I Gmin po dQkonaniu zbrodni. Bevin oskar skiej Izby Gmin minist~r Marquand po 
patrol, WOJskowy, <;k!adaJący Się z szere- Powtorny zamach zoslał pr.zygotowa-lżył wówczas Po:skę, że jest krajem po- informował pos:ów o postf'pach poC'zy­
gO\VCP~ WP, Stanisława Zyły i Lecha bardziej "precyzyjnie". licyjnym i że przy pomocy władz bez· I nionych w rokowaniach handlo,\'y~h zQ 
Stan tVew~ie,go or,az" fu~kcjonariusza \ PIOIlski ~bjął dowództwo nad bojów- 'I pieczcństwa likwidUje się przeciwników ! Z,winkiem .Hadzieckim. \V Pi~!'\\'S.l ej ,fa 
M O. K~zlm.Jerza LItwIOskiego, ką, uzupełntł ze swego magazynu broń, , obecn::go rezimu. i z.le rokowall ustalon.o warunki \\'Y~lla­
. Oskarzona Dmochowska, lał 34, uro- wydal amunicję i granaty, wśród któ-I W dalszym ciągu sąd rozpatrywał nr gU1JlY ~naturalneJ ~a dt'ze,;'o m.'~~; 
,!zona w Chicago, ostatnio pracowała w rych był angielski granat systemu Ga- . inne zbrodnie oskarżonych po czym ; kle ~ ZShR, ~aleDY SLf! spod~le\\"al!, M 

ambasadzie ameryl(ańskiej. Jak wynika mon, Płoński ustalił i podzielił funkcje. I odroczył rozprawę do dnia d~isiejszeao wl.'r ..; ~ce zostal11e ,zawarty lik a.(~ Ol WY-

41JJlllllllllillllllllllllllllllll/!1I111111/1II1II11II1I1l1I1I1/1l1111111111111111111111i11/1II1II1II1I1I1I1I1I1I111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIllIilIlIllIIlIlIlIlIlIllIllIlIlIl!lIl1l11i11l1l1l1l11l11l1l11l1l11l1l1l1l1l11l1l1l1l1l1l1l1l1l1l1l1l11l1ll1l11iU1I11111111111mll' }l:s~~~JI~~\\~~r:I~~~~ ~:a~~C~'~o~~a~·~a\\;'r; 
Oficer brytYJ·sk,· K·· ~~ mowach z przedstawicielami ZSRR w . . . m e I' I 111ft R a n y r z ą , . SPrD.wi~ og,ólneg,o uldauli handlowego" zastrzelony w Berlinie ' " III D ~ 1 _ pO\\'tedzlał mm, Marquand. _ .. 

B ~~t~~~~~ zZ~:I~~7~~ożeWwla~i:~~ie~~,u~~~ W Atenach odbyło s~ę wszystko według instrukcji Londynu I W,krętna _ od~ow~:edz. 
wald na zachodnim przedmieściu bryfyj- Agencja TI.eulera donosi Z Aton, Ż~ ralu()ścią. faszyst-owską, sprzeciwił się Terror I aresztowama w HjszpaRl.-trwaJ~ 
sk ieJ strefy Berlina ciala brytyjskiego nowy \r?)8,<I prcmiera 'TsaJdarisa z : ol'Ył kategorycznie (zgodni~ z instrukcjami Z Mądry tu donoszą, iż rzecznik hisz· 
oficera i dzif'wczyny niemieckiej, Naz- . paliskiego ministerstwa spraw zagra· 
wisko oficera,ldóry podobno byl czlon- przyslegE} na ręce króla Jerzego, '''szy- p, Bevina) żądaniom opozycji demokra- nieznych zaprzeczył, jakoby ostatnie a. 
kiem komisji kontrolnej, nie będzie nara- scy ministrowie nowcgo rzadu należą I tycznej. resztowania w Hiszpanii były wyjątko. 
zie ujawnione, Do obu ofiar oddano 2 do partii premiera Tsaldarisa, poniB-1 ' Rzekoma ·zatem "zmiana" n!ldu nic wo liczne. Powiedział natomiast otwar. 
strzały rewolwerowe. waż przedstawiciele opozycji odmawili wnosi do sytuacji w Grecji nic 'nowego, cie: "nie byly liczniejsze; niż zwykle". 

--- udzialu w rzą.dzie, P,rzemoe i terror monarchistyczno _ fa- Kodrespondent Reutera donosi, iż w u-

(oraz . Il ,- ,bieglym tygodniu w wyniku obławy po-
w~ęceJ O rar Jak wiadomo, stron.nictwa demokra- szystowski ~ostaną zachowane. Równo- Iicyjnej dokonano licznych areszlowań 

pochłan i ają walki w Indiach tyczn~ stawiały jako grlćwny warunek czeimie jednak nalely oczekiwać dalsze. w Madrycie i Barcelonie, 
swego przysta,pienia do rZi;du, ush.pie- go wZID&żenia dzia~alno1(li partyzan. G - t k 

S yt uacj':l \V Bombaju znów się poważ­
hTe pogorszyla, Doszło do licznych starć, 
pod::zas których polkja ml1s:ala inter­
weniować, używając broni palnej, przy 
czym 2 osoby zoslaly zabite, a ponad 20 
osób odniJsla rany, W niedzielę areszto­
wano \V BJmbaju przeszło 80 osób, W 
prowinCji Binar na za:h:1dzie Bengalu 
liczba śmiertełnych ofiar starć ulicznych 
w ciągu października wynosi okolo 400 
osób. 

nie Tsa:darisa ze stanowiska prernie~a: l t.~w, co : k~lei zmu~i pre~iera T~alda- rozl mu s rycze 
Tsaldarts, który w dostatecznym JllZ nsa po Jakimś czaSIe. do szukaDla no- liso przed sądem czecltosłowack'm 
stopniu skompromitował Slp' swą .dzia.' wego "wyj:da". W tym tygodniu rozpocznie się w 

sa 
Bratys!awie proces przeciwko byłemu 
,,}lrezydentowi" państwa słowackiego 
Józefowi Tiso, który sprawował rządy 
podczas okupacji niemieckiej, AI<t osl5ar-

Z ł _. . ł .., żenia zarzuca b, "prezydentowi" zdradę 
g aSzaJą pr6ienSJe do FJy ych POSladłos- l· republiki czechoslowackiej, współpracę 

ci niemieCkich 5 japońskich z ,okupan,tem, ,wYP?wiedzenie wojny 
--- • " , , . ZWlązł<oWI RadZieckiemu oraz szereg 

Te rorys' CI- z· ydowscy PremIer Unll~ 'po~, - AfrYk~~,~kleJ'1 prowa.dzanych przez A~ghp, w Kanale przestępstw wojennych, Za niektore z 
gen. Smuts, zwr " crł s1o1 do KomiSJI dla Sueskim. Przy pl'UCy teJ zatrudnionych tych przestępstw grozi oskarżonemu 

snrawcami' zamacru na amJasadę bry- spraw powiernictwa przy ON'Z z ruemo-I jest 200 tysiqcy Niemców. kara śmierci. 
_,iska w RzymIe l'ia,em, domagaj~ .. cym się przy l',ezenia * * ,* . O d" .. O Z 

by:ych'lkolo~.ii n. iemie,c, !~ich., w Af~'y~c Donoszą z Nowe!!o Jorku, i.e prezy- SZtl" nosc W . Zydowska organizacja terorystyczna d U J ·,t • ~ I ~ 
I z ' L . R ,o fil, es Zlozuml c1 .·e, d~ pOWZl"Cle dent Truman wyst~pI'ł z:," dan' m b D N J l " rgun wel cumi z ;oży,a w zynlle 0- ,'.. • .\ L.) le, a y onosza, z owe~o Ol' ~u, l.z na po. 
świadczenie, w którym przyjmuje od- t~kl~J decyz,JI przez. ONZ ~znacza oby Zgromadzenie Og::lne przyzna':o Sta- s ieuz,eniu Komisji Bud;.etowej Zgroma­
powiedziallluM za dokonanie zamachu I1JC mnego, Jak pow'r..Kszelllc stanu po· nom Zjednoczonym prawo wy:,aeznego dzenlU Generaln~~o w toku debaty nad 
n~ a ,mbasad t: brytyjska w Rzymie w u- siadania An glii. bowi~m Unia Po:udn,- powiernictwa nad bazami na w'yspach I Lud dem ONZ zaorał g;os d~legat Z S, 
bleg .y ,cz",urtek, 'lama~h na ,?mb~sau~1 Afrykańska nale~ y do t. zw, "brytyj- Pacyfiku, które przed wojna nale /1a'y! RR. - GllSCW, .Delegat radzleckl nale-
stanowI ZdlJ\ll!za,tkowanle akCJI wOJsko- 'Kiej wsp ólnoty narod J w" d J .. b' ',, ' ga na stosowanie maksymalnych osz-
wej lJ\'zeeiw Wielkiej Br ytanii poza I', " ', 1 . ' . T o apor:u , ~ o ecme są~ "DI~al:zowne cz.ę,UnOI'lci w aparacie ONZ, aby n:e ob-
granicami Palestyny, Ciekawe, Jak ustosunkUJą· SIę Narody dla bezplecze ... stwa Stauuw ZJeCl.no~zo-1 ó?,li:ać nadmiernymi wydatkami tych 

Organizacja ż~dowSk. a tw!erdzi, h'l Zjednoczone do "pobożnych" życzeń p, Dych." Truman ni~ wyszczeg,jlnil ty.ch II kraj.: .w, kt óre P?n.iosły t~k wielkie stra 
Rmba~ada hr:.:!y ,! <'!w. \V Rzymie by;a o; Bevina rozszerzenia swojego impe, wysp, do kt~rych ro.id pretensje, doda! ty n,a skutek .dzlU-.ań wO,Je,nnY,ch, Gusew 
śro?kle~, akCJI, p.r~\>\.adzonej na szkocI. I " umT tylko ż,e pozosta:e wyspy Pacyfiku win I zapror:onowa ~, aby Zillll1eJszY,t: szt~b sa; 
eml'!l'arJl 'i ydowslneJ, I < • .' I I" d " kreta1'latu generalne<1o, sk au " j" I"erro 

\V zwi e zim z zam a chem, aresztowano I R j wnocze'll1]p donosz·ą z KaIru o WI~ n,~ zna eZlć 81;: ,po zal'z,~.delU OrgaIlIZ(l.\. , si ~ z 2,'j'[)2 1)l·acow.n.ik.ó~ o 30 _ 40 ';i~-
14 o.s l~b_ w tym a Polak,{"w. k.ieh rohotach {orhrflkacyjnvc]L \ln,e-l CJI Nal'odów Z.led.uo{)~uJ.lYch.. cent. 

• 
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T i O 
Głuchoniema pisarka 

Jest marzeniem każdego człowieka pracy. - Jak do tego 
dojść? - Ulepszone programy nie wiele pomogą 

W zrwi·ąrz<ku z zamfoszczonym na łś.- swego „panowania" 2abrali na terenie najdost,ępniejszej dawniej, rozrywki 
mach „Expressu" artykułiem „Radio - caaiej Polski wszystkie odbiorniki ra- rozgrywaj1a.. Każdy z nas odczuwa to 
dziś i jutro" - otrzymdiiśmy od na- diowe - spowrotem 1żiaden z WtłiaJśicicieli od ma.su do czasu na własnej skiórze. 
szych OzytelniTuóiw caliy szereg wypo- ich juiiJ nie otrzymał Bardzo niewiel- ·Mamy wtedy podeptane buty, oberwa­
wiedzi na tema.t polskiej radiofonii. ka jest liczba s~wz·ę~iliwci61w, posiadaj,ą.-. ne guziki i kie.szenie, by w re1zultacie, 

Helena Keller przyjedzie do Polskl 
W · tych dniach przybyła z Amerykł 

do Lóndynu głuchoniema I ślepa pisarka 
Helena Keller. Porozumiewa slę ona z 
otoczeniem przy pomocy wystukiwania 
na dłoni liter według specjalnego aJfa­
betu przypominającego alfabet Moraa­
telegraficzny. 

Literatka oświadczyła dzlenlkarzom, 
że przybyła do Europy w celu dowledze , 
nia się o losie żołnierzy I osób cywil• 
nych, które na skutek działań wojen. 
nych utraciły wzrok I słuch. Dla tych' 
nieszczęśliwych Helena Keller chce zor­
ganizować międzynarodową pomoc. 

„Niezmi'ffi"nie nas to cieszy - pisZ'(\, cych w Slfych domach radia. Nawet nie po wystaniu się w k·olejce, dowiedzieć 
na przykktd „Stali Czytelnicy", iże ob. wszystkie pnbliC'Lile lokale i świetlic-e je. lrl'~. ie ... biletów nie ma. 
dyrektor Polskieg-0 Radia na prawd~ posiadają. l 90 zatem procent ludnośeł.if:.todzi za­
barooo tłladnie choo to na przyszłoŚiĆ z.oo.'- Na wystawach sklepowych widuje- · nudm stę w chwilach wolnych od pra­
ga.n:izowak, ale ob. nacz·elny dyrektor my wprawdzie aparaty radiowe, .sa, to 1 cy, lob'" pije wódk~ 

Z Anglii uda się ona do Francji, Nie. 
miec, Polski I ZSRR. W drodze P.°" 
wrotnej odwiedzi 'Bałkany I Włochy. ((y) i inni obywatele dyrektorzy Polskiego jednak przew111ż1nie stare, wyszabrowa- „Całe szczę.foie, ie mamy choc1az1 tę 

Radia jakOIŚI nie uwz.gl1ędniaj19,1, ~ do~ ne graty, bez c~~1ści zamiennych. Poza gazetę za ! zrote - pisz;a,. - Czytelni.cy OGLOSZENIE 
tychczas słucha radia ... znikomy pro. tym są1 one tak drogie, rże dla p.rzecięrt:- - i liie chocfa„t ona daje nam p-0j1~icie, co Zarząd Mle-Jskl w Lodzi ogłasza pr:r:etarr 
eent lndz(z powoon braku radioodbior- nego cz~orwieka zupeunie niedostę·pne, sLę dzieje w śiwi,ecie, w przeciwnym ra- nleogranir.zony na dostawę: 
niklów. Oo nam wLęc z tego przyjdz.ie, bowiem cena ich wynosi. od 20 d·o 100 ty. zie świat by1:by dla nas, uc%ciwych Io- 500 sztuk !Weirów wełnianych, 500 •itm· 
~le Imogram bin.Azie lepszy, Hedy my cy zł!Otych. dzi, d'6Ska.mi zabity." szali!<ów wełnianych, 500 sztuk kominiarek weł„ 

'i"'- C ło · k b · nianych, 500 par rękawic· wełnianych dla p(). :l tak nigdy nie mamy motliwości z nie- - zy oz wie pracy m01że so ie Czytelnicy kO<ń·cz1ąi swiód list ape1em trzeb służbowych S!n:ży Pożarnej m. Lo<lz!. 
go korzystać? pozwolm nawet na kupno takiego pne- j Dlilion1ó:w polskiej ludTuooici do czynni- Bliższych szczegółów udzieli Wydział Gospo. 

Niemcy zaraz w pierwszych dniach starzalego grata, .sprzedawanego bez k6'w kompetentnych, by przystia,ipi-Ono darczy ul. Legionów Nr. to, pokój Nr. tł w 
.z1adnej gwarancjiT - pytaj13,1 nasi Czy- wreszcie do masowej produkcji 3-lam- godz. od 9-tej do 13-!ej. 

Proaram rad•1owy na dz•1s' telnicy. powego popularnego odbiornika radi.o· Oferty w zalakowanych kopertach z nap!.: 
6 · A prz.ecie?J - twierdz,1'- oni - czł<>~ wego, tak skalkulowanego, by kartdy sem: „Oferta na dostawę szalików wełnianych. 

15,00 Aud. sLrnuzyczna dla małych dzieci; wiek pracy chęitnfo w chwilach wol- człiowiek mógł sobie nań pozwoUć. 'swetrów wełnianych, kominiarek" wełnianych, r~. 
15.15 Słuchowisko dla dzieci; 15,40 Pieśni w nych k-orzysta:liby z ro,zrywki, dostar- . W d-0pisku Czytelnfoy jeszcze doda- kawie wełnianych należy s~dadać pod wyżej 
.wyk. zespołu_ wokalnegoi 15.55 S!uzynka techn. czonej mu przez ;radio, gdyiil nie stai6 go j,ą: autOTzy i kompozytorzy narzekaj,t!. wskazanym adre~em do dni11 8 listop~da rb. do 
16,05 Dziennik popołudmowy; 16.30 Aud.ludowa ! . I . . . . • godz. 9-tej. gdzie w tym samym dmu o godz. 
sj.-muz: 1.6.~0 z życia kulturalnego. P1 •O Aud. na cho~z,eme p{) lokalach rozrywko-, na n.i.ski~ pl·aee .~Polskim ~adw. Gdy lO-!ej nastąpi otwar~ie ofert 
d.1 ·mlodziezy, 17.10 Koncert rozrywk. 17,40 wych, Jako zbyt kosztownych. Nawet b.ę<lzw kilka miho:ruóiw rad10ab0in.entów Zarząd Miejski za~trzega ~ob'e prawo wybo 
;.U naszych p_rzyJaciól"; 18,oo Aud. woj~kow<i; do kina prawie nigdy nie mo;żllla się, do-1 - to wówczas z opihat miesi'ę·cz,nych po- ru dostawcy bez wzg-!Pdu n~ ~en" 

1
- takż~ 

18 30 (z Lodzi) w ramach au;:!, ,.Na!.!!n przy t .1. 1 Zb t t · · bT...J. t • f d l · · -. · " · "' ~gl~śniku" ostatni odczyt z !Y'<'U: „CzJłov,.e S ~Oj· . Y C.Z1ę1s' -O JU~ opisyw.an? ;p.:Y r WS. an.ie u;i usz, '.POZWa aJifl;~Y odpow~e- prawo uzn~D!a, ze przetarg nte dał wyniku. 
postacie historii muzyki" z i:lust.r. muz. z płyt (mest.e.ty? b~z skutku.) ~anteJskie s~ dnio opł1acM personel P<>lskieg-0 Radia. Lódź, dma 2 listopada 1946 r. 
w opr. B: Busiakie~icza p.t. „Giecomo Pucini''; ny, Jakie si1ęi przed tymi _przybytkami, Kabe ZARZĄD MIEJSKI w tOozt 
19,00 l\oncert symfoniczny; 19.57 Sygn. czasu i 

myśli wybrane; 20,0l Dziennik; 20.25 Koncert 4 y t n· • a p O. d a d res Z: Adamskiej; 21,45 l(wadrans prozy; 22,00 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.15 Aud. roz. 
rywk; 22.50 (z Lodzi) Rozmowa Mariana Pie-
chala z Adamem Ważykiem (z cyklu „Rozmowa 
z pisarzami'') 23,00 Ostat. wiad. dziennika; 

~:~r:~;o~~~gsk\:.t~~i)a~~~l~~w;:k~lu~~c~:~;~ Nie chcemy jeździe w budach, żądamy grzecznej ob . Ugł 
I opr. H. Zakrzewskiej. 21.15 Recital wioloncz: Na temat oi1ą1gle aktualnych niedo- Natrafili J' e..dnak na n1eprzewidz1a-23.20 Progr: na jutro 23,30 (z Lodzi) Zakoń. 
ozenie audycji, hymn do 23.35. magań. komunikacji aut-0busowej PKS ny sprzeciw <>bsfłiugi autobusu. Konduk­
u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dowiadujemy się o nowym „kwiwtku". tor :z:iie chcia.l w rżiaden .spos-ó.b wPH'Śere 

1) Kie.dy wreszcie wYbndowa;4a bę. 
dzie w Warszawie poez.ekalnia. dl pa• 
s-ttcf'6w, ~~-:rfa:~;r.;;h kmnJrD "8CJ} 

OSTRZE2ENIE Publicznośi0 pr11yjeLrl1żiaj1a ca z W lOl,r- pasruż.er,ów, poniewa:-a brak>0wafo i,jes7r 
Do wiadomości Zarządu Mlej11k:iego-Wy." · 8Żawy do Łodzi autobusami'., jest narą,.- cze trochę czasu do odejścia ani<>bosn, 

tfziału Aprowizacji i Handlu - donło, te o. iona na wielkie niewygody z powodu Wew:ruąitrz znajdowako się; jedna]{ 
1oby niepowołane pod~ą się za kO'lltrole- braku poozekalni na plaeu koło Dwor• kilka osó1b. N o zapyta.inie, dlaczego kon­
r6w tego Wydziału, zgła.ezająo •l• do pn:ed- ea GMwnego w Warszawie przy zbiegu duktor robi wyjia.tki, ten odpowiedział!: 

autobusowejl , 
2) Kiedy na lin.ii Lódż - Warszawa. 

zacmlill' kursowa6 autobusy zam.la.a 
ciężar-O•wek? 

1ięblorstw handlowych i pX%emysłu spot!yw- AI. Jerozolimskiej l ~IarszaMrowskłeJ; - Te osoby ;ladą. sm'hbowo! 
c:zewgo.b ł 

1 
„_ k I skiąd odchodzą auto.busy do 't..t0dd. A gdy zapytano, kiedy h~dzie mo±f. 

3) Kiedy WJ,'ganirowane rostam. kn't· 
sy grzeczności dla c.bsługł antobnst>wł 

o ee tego wzywa 1 ę po11 aUIU<czy ws a. . · · d 1- ~ · · ~ . .1. d t b dl zanych przedsiębiorstw, by od zgłaszających Onegd~J, w medzie1ę, :eszcz. = w na wreszcie weJ~u o au o usu, pa a 
4) Dlaczego pasa.tJer, pllaeP.C:J sfone 

ceny za przejazd autobusem, jest gor· 
·szy od pasmfora jadiącego słuiżibO'tf a 
wi·P,'e bezp:atnie? 

alę na kontrolę osób :l:ądali okcrzania wa!- ~arszaw1e ja~ z ~bra. Nic dziwne~~ nastę;puj1apa odpowiedź: " 
nych legitymacyj słU.Zbowych, a w razie nie- wiięc. 1~ pasa.izerowie, ktió!rZY wykupili - Ja niie jestem od udzielania infor-
okazankli takowych zatrzymywali te osoby juz1 bilety. widz.ą~ iże autobus do Łodzi macji! 
l :l:qdaU interwencji Mll1cfl Obywatelskiej. gotowy juriJ jest d-0 drogi, chcieli wejiśiJ Pod adresem dyrekcji PKS kieruje-

Bardzo prosilpy o szybk4 odp.owie<ltt 
na te wszystkie pytania. intett.sujD.ICO 
ż,ywo publiczn01M, korzystaj1oą. li linii 

samochodowych. (k) 
Łódt, dnia 4 listopada 1946 roku. do środka i pod brezientowią. bndąi ochro.. my nastę1Puj1ąice pytania, prosz1ą,c <> od-

Zarząd Miejski vr Łodrl nió się przed deszczem. powiedrt: 

ćoazienna nomelka „Expressu" , 

POZNAŁ CENĘ ZYCIA 
Gregor pracował spokojnie. Nie oba 

,wlał się niczego, ponieważ z góry zasię­
,gnął wszelkich potrzebnycij informacyj. 
Wiedział z najdrobniejszymi szczegóła­
·rni, że pan Ewans, właściciel tego domu 
,w wieku 35 lat, nieżonaty, gent1eman w 
każdym calu, spę<!,~ał w~zystkie swoje 
wieczory w klubie. Słuzba - gospo­
<!yni, lokaj I kucharka - wyszły z ~o~ 
mu, ponieważ pan Ewans zapowiedział, 
że z klubu idzie na zebranie towarzy­
skie i powróci dopiero około godziny 
pierwszej. 

Służący widział, że mister Ewans do 
kieszeni fraka wkładał zaproszenie. Z 
tego powodu służba postanowiła wyko­
rzvstać wieczór i zabawić się. 

Gdyby nawet służba powróciła wcz~ś 
niej, to i w tym wypadku Grego_r zdązy 
ukończyć swą pracę. Była bowiem do­
piero godzina 11 :ta. ?lu~ba mo;f5ła 
przyjść kuchennymi .drzw1am1, a '!"ow: 
czas· pozo~tawała mu droga uc1eczk1 
przez drzwi frontowe. 
-Spokojnie wypalał otwór w ka~ie pap 

cernej. Wreszcie ~dolał otworzyc c1~z-· 
kie drzwiczki. U1rzał wewnątrz pap1e­
rv wartościowe i gotówkę. Pieniądze 
,vłożyl natychmiast do kieszeni i począl 
szperać w przPg-r0dka~h kasy, s~ukając 
kas.ztl)wnoki, Zauwazył aksamitne ou 

dełko, w którym znalazł wspaniałą bran 
soletę platynową, wysadzaną brylanta­
mi. Nie zdążył jednak wsunąć pudełka 
do kieszeni, gdy nagle„. 

Zatrzasnęły się drzwi wejściowe. Ktoś 
wszedł do mieszkania. Gregor zastygł 
na chwilę z przerażenia. Wnet jednak 
opamięta! się. Niewątpliwie wbrew 
wszelkim informacjom, pan Ewans wró 
cił · wcześniej do domu. Włamywacz 
jednym skokiem znalazł się za wspania­
łym wschodnim parawanem, stojącym 
w gabinecie w pobliżu sypialni. W tej 
sekundzie otworzyły się drzwi i zapłonę­
ło światło. Pan Ewans wszedł do po­
koju. Nie zauważył nic podejrzanego, 
nie zwrórił uwagi na rozprutą kasę i 
skierował się wprost do sypialni, pozo­
stawiając otwarte drzwi bk, że Gregor 
ze swego ukrycia mógł dokładnie obser­
wować, co się działo w pokoju. 

Poco wrócił ·on tak wcześnie do do­
mu? - Gregor nie mógł tego zrozumieć. 
Nie wyobrażał sobie, w jaki sposób zda 
la teraz umknąć niespostrzeżenie. Chy­
ba, ie pan Ewans uśnie. Gdyby jednak 
nie us11ąl, gdvby go zauważył.„ Gregor 
nie pozwoli sie wziąć żywcem! Wyjął 
rewnlwer z kieszeni, odsunął bezpieci­
P.ik i 3tal nieruchomn w dalszym ciągu 
za oarawanem, 

• 

Pan Ewans w międzyczasie zdjął gar tchórzostwem, jest ucieczk,(}, fest Wf~­
nitur frakowy i włożył pyjamę, później kszą podłością, aniżeli morederstwo! Dla 
wyjął z kieszeni jakiś list i począł go zamachu samobójczego niema usprawle 
czytać. 'Był bardzo blady. Ręce mu dliwienia. Nie ma takiej miłości, o któ. 
drżały. Widocznie treść listu wytrąciła rej nie można byłoby zapomnieć i niema 
go z równowagi. ' takiej straty, którejby nie można prze. 

Niewątpliwie byto to przyczyną jego boleć. Zycie ludzkie jest tak drogie, że 
rychłego powrotu. Drzwi sypialni po- \ niema na świecie rzeczy, dla której moż 
zostały otwarte, tak że Gregor był przy ! na byl~by skazywać się na śmierć 
gotowany, _iź będzie r:iusiał z~str.zeli~ l Smierć iest stras:na, _okrutna. 
Ewansa. Nie wyobrazał sobie mneJ I Pan Ewans, ktory Jeszcze przed kilku 
drogi do wydostania się z pułapki. minutami ze spokojem chciał wyplć 

Tymczasem mister Ewans usiadł przy szklankę truciz'ny, słuchał teraz z napię 
małyn; ~iur~czku I n~pisa,l szybko cz'.e- riem słów nieznajomego człowieka„ 
ry krotk1e listy. Polozył Je na tualecie. Wreszcie Gregor przest::il mówić i szyb­
Z szuflady nocnego stolika wyjął kilka ko wysze<ll z nokoju. W tej rhwili j,.,d„ 
fotografii i spalił je. Później spalił list, nak. mister Ewans zauważvł, że nie­
który czytał przed chwilą. W reszcie ze zna inmy miał w ręku rewol\ver. 
stolika toaletki wyjął flakon, nalał do Jedno spojrzenie w kierunku kssy że• 
szklanki wody z karafki - i całą za- laznej przekonało go, że był to włamy' 
wartość flakonika drżącą ręką podniósł wacz - bandyta i w tej chwili ten czło­
do ust. wiek, który jeszcze przed kil1<u minut::i­
Gregor osłupiał. Nie ulegało kwestii, że mi dobrowolnie skazał się na śmierć zrn 
Ewans miał zamhr popełnić sam 01)ój- zumia!, jak bliski był śmierci. że niewie­
stwo. Zupełnie zapominając o swej ro!i, le tvlko brakowało, by ten bandyta go 
znalazł się Gregor przy panu Ewansie i zastrzelił. 
wytrącił mu szklankę z ręki. Pan Ev.rans dopiero wówczas zrozu· 

- Czy pan zwarjowal? - zawołał. miał v.;'iele jest wa:te żvcie. Znoomnial 
Ze zdumieniem i przerażeniem spoglą zupełme o tvm, ze na podłodze leży 

riał Ewans. na nieznajomego człowieka. szklanka z rozlaną trncizną l gdy raz 
Ale Gregor nie dając mu się opamiętać ieszq,e unrzytomnił sobie. że rPed chw! 
rozpoczął mówić. Nie dyskutował, nie 12 mogl byc zastrzelonv, dosbł strasi·­
t!umaczył, nie pytał o nic. W dcbitny neqo ;itaku nerwowego. 
sposób opowiada! Ewansowi, jakie głup Następnego dnia przewieziono izo d() 
stwo chciał popełnić_. Jak można po- sanatorium dla nerwowo chorycl:. n3.n 
zbawić sie życia?. Samobóistwo jest Ewa!l.i onzm1ł cene żvci'- .M... 

„ 
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ICEK i • 
czasie o ,k up ac ii) 

~ 

WACEK: - Spójrz no, Wiciul I WICEK: - Nie mogę otworzyćl. I WACEK: - Patrz, gdzie walisz!" 
Z worka wypadła szkatułka! DOZORCA: - Panie, dam bret- . DOZORCA: - O, moja brodal.. 

WICEK: - Zb::xdamy spxawęl śtangę, a.le część skarbu mojal WICEK: - Do wesela się zgoil I WACEK, DOZORCA: - Pust::i:1~ 
WICEK: - O psfa ondulowana'r„ 

yYarto też było się trudzić!_ 
M& „ *W 

:'TT --

wa1lze Czytełników' " • • 
Wczoraj kilku czytelników przysłało r I 

nam odcinki nowej powieści z zakreślo-
riymł - „rybkami". . 

Jeszcze raz przypominamy, że odcłn-

~:un:; i;;~:~~u "~:;:::Ją, :::s~,~~ Kobiety, które stoją na .straży ładu i porządku. - Energiczna po­
i!~:or:~c~~!.wa 1~;:~~ !~ :::~i~~~~~~ st~wa i... uśmiechnięta buzia. - U nas jest lepiej, niż '' Warszawie 
dzą się czytelnicy w odpowiednim cza· Na ulicy Gdruńskfoj 28, przy kompa- Antonina Kobny·niooka, Barbara St~ z jaką niektórzy kierowcy prowadzą p~ 

. nii rachu Komendy M:. O. na m. Łódź. pień i Lucyna Przyb0irowska. jazdy. Kierowca często nie rozumie po-
sie.· ___ znajduje siię „szkoła milicjantek". Tu- „Primusem" S'Zkołiy i najlepszia1 mili- wagi swego zawodu I znaczenia, jakie 

I 
. - taj :rµilicjan.tki :l\ód!Lkie odbieraj,!\! do- cjantk~ ~kią. jest Kobnyniook.a, kt6;.. odgrywa on w kwestn bezpieezeństwa Sa a oty un1e1uchom1one .Madnewyszlrnlenie, tutajmus:ro;PTzejM ra judl uprzednio zostallia odrzma.erona i publicznegio., Błędne Jest - pttykladanfe 

kilkutygodniowe kmsy ~e z nagrodzona. Jej energiema postawa tak wielkiej wagt dO wyszfolenta kierow 
z powodu mgły nad Europą wszeeb.stronm.ymi wyldadami o ruehn J- uśmieeluti~ buta mane -.i dobr~e tj., Skromna wiedza, z- .tatą 1tterowea' 

La.wa mgły, ~ ~ z nad uliem'J"ID, zanim ~Z1' im ~ odpo- Pllblleznoścl, a dla m>~ nł~ wjchOOrl ze s-t'lioły samoehodowef, j~t 
Rosji, się1ga a.iż. po Berl~ spowodawailia, wiedzia1ny PQStefu:Dbk na skrzyZIOW&- stn:ega~yeh przep~. ta Jcobłreca po- zupełnie wystarczającym materiałem do 
ie ju ra od trzech dni aamoloty P<>lsJdeh niu ulic. sta~ ~i·~& w ~ woj9towy, Jest prowadzenia samocho<lu bez wypadku, 
Linii Lotniczych ,,Lot" nie mogity od- Od dow"1dcy kompanii ruchu :Ppor. swego rOO.-ajn „~hem"'. Niejed'- jeśil kierowca posiada wystartta}ąeą 

aó swoich no:rmaJ;nyeh pasał.ter- Jl6rrefa Lemiey otrzymujemy ga.nM in_. nemu j1lfh bo'Wi6.ltl ~ ~ doz~ dobrej wolt Brak moralnego WY"' 
. ·eh lot6!w. - t.sesnjącyeh. 11Zezeg.611łów o naszych mi... Praca milicJantkf trwa Y. godzfri \łzl'eri- szkoleriła odgrywa niewątpliwie większą 

Nasze lomi&ka. nie rostamy jeszCQ;e lioja.:nitkaeh. nfe, i tego 5 godzłn na powreh~a I 2 ge.- rolę. Slęgnijmf zreszt, do fakf6w~ 
wyposa,rone w radiolatanll.e (maj.8,i ooe Og~a icłi i1<>1416 wynosi w naszym cni.ny w sz~le na wykładach. Wśr6d kierowców, s~azanych za róine 
d.<i!iieto nadejiśie ze Szwooj1), kbóireb~ młeścla 6!. Najmłodm:a z milicjant;;k Myntby _się bowiem ten, kto?)y przy- przekroczenia przepisów drogowych, 

oiliwiaft;y .sprowad7A1.1lie samolotu na liczy la.t 18, na.jsta.rsza. - 35. Najwi-Et puszczał, że po ttkończenłn kursu mi- bardzo rzadko spotykamy nowicjusza. 
lohlsko '.Podczas mgly i ziłej wM.oczno- eej n& stanowisku tym :iEst kobiet w licjantki już si~ dalej nie doskone4. W Sprawcami są prz~żnle rutyne>wanł 

,_ Ze wzg~ u.tAmi na bezp6eczeól- W'iek:u od OO do 21. W. dalszym ciągu zo~ane a1f one kierowcy, którzy ~ sł9 jUi 2 kl°"' 
t1de Budzio ~ • ~ *' re.. ~zać na &nr. n · tt&jab łrrtve- rownłq I lkzll ~zttfe na swo , 

~ ~ ~ ' *'" kndajeJ ~ milicjantki. 8ł4!1f112 robottd· 911!.fleych wykładów o przepłsach mdn1 wprawn~ ręł~ J pewne oko. które nle-
Sytaa.eja ul~gni-e zm.ianie na lepsze ~ reprezenituje 39 kobłet. chtapsb\ - IJłkznego uddela łm lnt. Henryk Wll- stety t.'ąsto zaw\>d~. T~o niemożna 

~ nadejooiem mrooów. ('.k:. b.) 18, inteligencję - 5. czyński, biegły do spraw ruchu drogo- c!opatrzeć się w nowicjuszu, który jest 
_ U:D<lsa:OOnie m:ies:Uęicrme miliojantki wego przy komendzie M. O. w Lodzi. o..-,trożny I niedowierzający. 
~ . K S wynosi zł. uee. Do teg<> doehoozi wy- Wykłady- są bcrdzo ciekawe. Niezależ- - Czy jest nadzieja, że zaj{Jzfe ti'nfa• A ut ob us p. . .-u b,,wianie, rozda.ielane d;ekadowo. Pou nie bowiem od przeplsÓ'\f', .które mm- n! na lepsze? Czy moina llc zyć na 

rozbił sio pod Radomiem tym otrzymnjiąi pełtne umundurowa.nie cjantkl muszą znać tak samo jak szofe- zmniejszenie si~ nczby wypadków na 
"' i 11rzydziały rzJYWilO\Ściowe i odzierowe rzy, woźni~. cykliści I t. d. - pi:zedsta- jezdni? 

W ,dniu 2 bm. wydarz'Yfu siięi na. te- po oomwh sztywnych. wia im się na tablicy specjalne skompli- _ - Niewątpliwfe - łat<. Jlli s!i;; zmie-
.renie powiatu radomskiego katastrofa, Za dob:ria, prac~ odznaczone msta~y kowane sytuacje, mogące wyniknąć na nlło b. wiele na kQrzyść. Już na skrzy­
któr-ej ule~ł autobus pasa.żergki PKS-n. ostatnio przez komendamta M. O. ppłlk. ulicy I na zadawane w tym kierunku py- żowaniach l'lie ma takiego bałaganu . jaki 

Okoł'io godz. 12,30 autobus Nr 68523, Marchwillaldego nast~tPująice milicjant- tania milicjantki muszą udzielać wyczer- był przedtem. Kierowcy zachowują się 
~;jadąicy z Katowic do Łodzi. roobim się ki: Wiesława Dryjasćrwna., Ceeylia Ga- pujących odpowiedzi. coraz przykładniej, a publiczność nie „ n ieustalonych dotąd powodórw. 7JÓwna, Wanda Hlimecka, Melania Pie.- Korzystamy właśnie z oK'azjl, ie na- ,,wypryskuje" Już z pod kół samochodu, 

SpOlśród p asa!±ierió1w autobusu 4 oso- ehnlska, Anna Andrnsik, Krystyna uczycie! milicjantek biegły inż. Wil-czyń- pędzącego przez przystanek z nadmier­
b y nlegty cięiż1kim ohra.'Zieniom cia!ha. Mialłlros i Barbara Kubi.ak. ski jest w swym gabinecie I kierujemy ną szybkością. Zdarzają się jeszcze tego 
Przewieziono j.e do szpitala. · Nagrodę pieniięrbnią. po 1.000 zt. z:a pod jego adresem szereg pytań: rodzaju wypadki, ale likwidujemy Je z 

___ ~o.wartoiściowe wykonywanie swych - Co pan sądzi o przyczynach tak całą bezwzględnośdą. Kierowcy nie 

O • l • k• obowiiaiZkiów otrzymały: Janina KJ-oet· częstych wypadków na jezdni? szantażują już głośnymi sygnałami pub• . . a nie ze ow I ko, Leontyna Wasi.a.."lc, Zofia Chruściel, - Główną przyczyną jest ,,fantazja", liczności, usiłującej wsi ąść do tramwaJtt, 
C. U. P. ma to załatwić a przecież jeszcze nie tak dawno było to. 

b I' • I zjawisko codzienne. . 
J ak już donosili.IŚi!:ny, OPZZ w Łodzi wa a mo o m.;.·S .· wa '~Jaką według pana Jest publkzność 

wszczela swego czasu starania o skJ61rna- ~ , !odzlrn.? 
ne spody z demobilu ame.:rykańsJdego • • 11/J - w porównaniu nąprzykład z nnb-
i a n gielskiego. Kobieta wyskoczyła z 5-go piętra. - Chło- licznością warszawską. tódzka p11blicz· 

Według wstętPnych pertraJdacji, pi~C pOu"ieSił sio W parku ność jest o wiele ~ardziej ~dyscypJlnov.:a 
OKZZ miała otrzymać do swej dyspo- v w~ '2 na. Przy olbr zym1rn bowiem n,akła <lzre 
zypji, tj. do rozdzia l'u między cz.łonkó .w Pożółkłe targane wiatrem liście i pada Co młodą kobietę skłonilo do tak des pracy w stol icy osi ągnięto rezultaty b. 
zwfaizk.ów zawcxlowych, okofo 20.000 kg jący deszcze wyciskają swe piętno na perackiego kroku i to późną nocą? nikłe. Stwierdzam z całą stanowczością, 
spod·ów sk.órzan:veh te s tarych tl'zewi- psychice człowieka. Jesienią zawsze Bezpośredniej · przyczyny samobój· że publ iczność łódzka nie jest naJgorsza 
'ków żo'n ierskich. smutniej jest na duszy. Widok zamie- stwa nie ustalono, prowadzone jest w a zachowanie się Jej na jezdni PO·prawia 

Pertraktacje te fodna.k r-0zbHy siiE:!. rającej natury nastraja ludzi pesymisty tym kierunku dochodzenie. __ się z dnia na dzień ..• 
OKZZ zwró-cii'a siięi 'Wl6wczas o interwen- cznie, podczas gdy wiosna a wraz z nią Drngi akt rozpaczy i desperacji roze- (o) 
cje do KCZZ, sk.ąd nadesz 1a w czoraj do budząca się do życia natura każe czło· grai się w Parku Ludo~ym. _Na jednym · ---
Łodzi wiadomo1M, zie SI>ra.w..:+ ta,. zajmie wiekowi widzieć wszystko w barwac..;.- . z drzew dozorca zauwazył wiszące zwło Kł.n znb1"ł Wesołomslf son:o ? 
się Centra ln y U r z1r,1d Planowania, kth- różowych. ki młodego chłopca. Odcięto go ~d sz~~ I \lu il n i~h.15 • 
ry ~am hezpośrednfo zaopatrzy !!lódzkie o tej porze zawsze kroniki pogotowia ra, lecz wszelka pomoc o.kazała s1 ę spoz . . . . . . „„ 1;-Jady pracy w spody sfoórzane. t j · k ·1 · · b · · t nirin:;i_· młodociany desperat już nie żył W taJetnmczych -0kohczno1fo1acb PO-

. l' ć no u ą z_w1ę szoną t osc samo. OJS w. . ze' , znalez1·onych przy samobo'1·cy do~ 8trz_ .. elon y zos ta.l w Zgi('rzu nr zy u licy Pnra wą N~ CUP wi.men zrea izowa W d j d d "' 
ja\- najszybciej, ab y um()żiliwiić p rzed . nIU wczor~ S~Yrr:1 WIJJe espera- kumentów wynika, że jest to HPetv:l Drewnowskfoj 14 m ieszkan iec tego mia-
z·m i robotnikom łiód7kim na-praw·~ zni- tow odebrało sobie zyc1e. EuP'eniusz Kulesza, zamieszkały w Lo- st a, Wesofowski. zamieszkały przy ul. 
SZ·Ll~nego obuwia. S ytuacja bQwiem O godz. t-ej w. no<:y lokato~ów dom~ dz( przy ul. Żeromsk iego 67· Dlwdej 11. 
przedstawia r. i ~ <'Ila ~wiata pracy nie- orzy ul. N a ;utow1cza 2 zbudził krtyk. 1 Wypadek samobójstwa l (:.lctnief! o W eso~-0wskiego, k tó'ry 'Z ost a.1 t r a fi~ 

l t . · p 0 .=i.., · J r~ ·.., :"'n "' obuwi'"" łoskot spaoaj1cego ciała. To 31-letma ch!ooca należy do b. rzadki<- '1, Wh:d · e 1 ny 4-ma kulam i, p rz.ewieziono d o Rzp i-ma ra ~ 1 r" nc. „.11 ~- „ '" " v · 
wym:iga lrnniooznej n - ·· ..-irwy. A kto Maria Pokrzy pówn a wyslwc:·y ła w ne w tej sprawie prowadza f.--r ' •)".17.'!n '<> ta ' a, za•ś l\f. O. wszcz•o,h <lo~ho<l 7e "•i e, 
m~:'.·e PO"- voJi(! sob~I' na 0 1· 7 vM<''.e pary I gliżu z 5-go pii; tra na bruk nanosząc <Ila usta lenia, z j~ k ich 7t·wdów Kule.fza 1 rP1Rm 11j1 ~:c ia s pn'IY06•w s tr rn1n.niny i u-
zeMwek za 1.:W0-1.5.00 z0otvch? ~!!!!erć na miP ;'"'L tan~nął sie na żvcie. s t>1.lenia t1'3 za:ifoiłł„ 
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Żale i !ikarqi kobiet 

robią często nietrzeźwi ojcowie rodzin. Wódka - przycz ą tragedii małżeński I · 
· W\Śll'lćd wielu listów, jakie otrzymu-' na ncnvy zwi>a,.zek. Więc cierpi w mil-, Niestety, wielu jest ta.kich „urzę-dni­
'emy od naszych Czytelnikó.w, którzy czeniu i.„ przeważinie przez ambicję ko- k16w" ludzi niby inteligentnych którzy 
u nas pragn•a.. znalei-ć radę i pociechęi -j biecq robi jeszcz.e „d<>bra min·ę do z~ej '.. b •- k t 1 • ' • 

tylko wyprawiaj·ą. gorsz-ą.ce burdy i a• 
wan tury. 

\V pracy pragną si~ cieszy~ szacmt­
ki€'ru swych podw./•a<lnych. zaufaniem 
zwierzchnikt-w, po:rnj.n, na „rycerzy b~ 
zmazy". lubią w townrzystwio prze­
chwalać się swymi bobatcrskirui wy• 
czynami, ol~niewn~ sw·a, inteli~encjąl -

'd · · l' k h . . •. . z racJ1 na yi.ego wy sz aTooma powLD-znaJ uJ.ą się isty tak typowe ,ta c a-
1 

gry", Bo przec1ez zi:a oprn1a męwa mo- . . . . , 
rakterystyczne dla powojennego okre- g'aby dotrzeć i do jego prz.eliofonych, a Ill raczeJ śiwwcić dobrym przyk adem 
su, jaki przeLywamy, ue stanowić one ' nie mo.i.na mt;il<>. i po<lwa.ta.ć autory- innym ludziom - co nie umieją usza­
mog~ przyczynek dla ba<lacza obecnej I tel ul nowa6 własnego ogniska domowego, 
obyczajowOO.Ci. 

Leży przed nami list, ';')isany przez • Ale w domuT E toby si•e tam kqpo­
wałT Do domu m()i.na przyji!ć w takim 

kobietę inte1igentn+ Nie jest to juzi 

1 
kobieta pierwszej mfodośd - ma bo­
wiem lat 46. l\Ia)ź jej jest urz.r,1dnikiem 
państwowym. Na posadzie zarabia nie-
wiele, po godzinach biurowych dorabia Z nadejściem okresu J.ts•cmnego 1 j 
sobie jeszcze pewn·ą sumę (ż.ona nie pi- zimowego Elektrownia Lódzka - kłó 
sze, w jaki sposób). Wszystkie pienią- rej urządzenia zdewastowane zo~1f 
dze jednak przepija. Codziennie wraca przez okupanta, m.ł.mo pszeprowadzo­
do domu dopiero w nocy, wszczynając nycil prac remontowych - zmuszone 
s wn111. awantury· pod byle pretekstem. jest wprowadzić ograniczenia w zu-

- BojP, sitt panicznie, kiedy nadcho- życiu energ!i elektrycznej. 
dzi wieciińr, - pisze „sterana życiem" Ogranicz3nia te podyktowane są 
- bo nie wiem nigdy, jaką n!espodzian. troską o zapewnienie ciągłości dosła 
kę zgotuje mi mój m.ą11,, Kiedy śpi·ę - w7 energii elektrycznej przede wszy-, 
gdy on wraca - tle, jwt jest powód do stkim dla fa'~ryk i instylucji wojsko­
a wa ntury. Jetdi przypadkiem nie ma wych, pańslwowych, użyteczności 
mnie w d9mu, bo p9sz!ł11m d9 znajo- publicznoj, szpitali, kolejnictwa, tram 
mych, jeszcze gorzej. Gdy czekam na wajów itp. 
niego - wścieka się, ~ nie śipię na u- Aczkolwiek zdolność wytwórcza 
myślnie, żeby sprawdzi~. ~Y znó·w jest Elzkl!owni Łódzkiej w roku bieżącym, 
pijany. A juit najgorzej jest wówczas, ~dzięki dotychczas dokonanym napra 
gdy zastanie w domu kogo.ś z mojej ro- wom i rozbudowie) jest znacznie więk 
dz.iny. Jednym s~wem każdy mój czyn 3Za ni~ by!a w ro!ł:u 1939, to jednak 
Jest pretekstem do awa.ntur." zapołrzebowanle na energię elektry-

„Któregoś dnia zbił mnie tak, łe le- cznq nie może być pokryte, gdyż zu­
t.a'-am przez kilka dni z sińca.mi na ca. życie energii dla celów gospodar­
lłym ciele. Wczoraj tot mnie chciał bi~ czych w okresie odbudowy nasugo 
- tylko siostrzenica mnie ohronim." miasta i okręgu nlewspółmieznie S2;yt 

„Ilozcjś~ się z nim? Nie mam odwa.- ko wzrasta. 
rt. mam jut bowiem 46 la.t, boję si~ sa- Szczególnie w godzinach rannych t}. 
motnej starofoi ł żal mi tej mojej pra- l cd godz. 7-ef do 11-eJ l w g"d2. wie­
ey, jaki\ wl'ortyiam w un;ą.dzenie i pr&- · czorowy\:h od godz. 16-eJ ~o godz. 
wadzenie naszego domo. Zresztą~ 001! 20-eJ zapotrzebowarie na energię ele!t 
mi przyjdzie z te~o. <ie br;d~ samotnie 1 tryczną Jest tak duże, że urządzenia 
mY'ła w jakiej.ś izdebce - kiedy m.r1r1 mo- l:.lektrowni nie są w stanie go pokryć. 
te mnie wsz,ędzie odnaleŻtĆ i pne.lladO: Przyczyn wz1ostu obciążenia w wy-
waćT" żel wymienionych godzinach należy 

Ten list uchylił przed nami ~'1,lbek doszukiwać się w utywanlu piecy­
wstydliwej za.słony, jakt1- przewarlinie ków elektrycznych do ogrzewania 
okrywo się w!.asne małlmńskie dramaty \ mieszkcró., blu1, sklepów, drobnych 
i ma-lliećskie.„ brudy. Odkrył: niedoli<) zakładów przemysłowych, kuchenek 
wielu niemłodych już żon, które - cho- j do gotowani.a, uruchamlcrnfu silników 
cia! m1tltrotowane - nie potrafią studziennych, nadmiernym ośwletla­
o<lejść. Kobieta mro<la, je:ieli nieszcz~ I Giu r4ieszkań, sklepów, wystaw skle­
'1iwa w ma 1 Lteństwie, zdobt~dzie się na powych, restauracyj llp. 
Ddwagę rozpocz~~ia samodzielnego ri.y• Aby uniknąć konieczności wyłącza· 
eia. bo ma wi~cej si'ł, więcej"'nergii i po nia całych dzielnic l pozbawiania do­
za tym r.awsze jeszcze ma w perspekty.

1 

plywu energii elektrycznej do odbior 
wie m<YW W()S/! odbudowania życia - ców dla celów skromnego oświetle· 
dzi·ttki nowemn ma1t.eństwn. Kobi„ta nia mieszkań, 
koro pi~Mziesi•t}tki mało jurł ma szans APE!..UJEMY DO WSZYSTKICH 

6) 

TYCH, KTÓRZY KORZYSTAJĄ Z 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ DLA CE· 
LOW GRZEJNYCH I DO NADMIER­
NEGO LUB NIEPOTRZEBNEGO 0$­
WIETLENIA, ABY W GODZINACH. 
OBCIĄŻENlA SZCZYTOWEGO (godz. 
7-11 i godz. 16-20) NIE UŻYWALI 
SWYCH ODBIORNIKÓW. TO SAMO 
DOTYCZY SIT.NmOw STUDZ!EN­
NYCH, KTÓRE WINNY BYC URU­
CHAMIANE TYLKO w GODZmncn 

I stanie, 7e - jal!: p•s1~ jNlnn z naszycli 
Czytelniczek: - „p-0 pijanemu m~1t rr · 
bi na mnie wrażenie idioty". ?\foirn'a t~ 
wszezynR~ z domownikami karczf'mne 
burdy, bo wsz·„1tko to i ·tak wsiąknie 
w domowe mu J• Nie przedostanie się 
no zewnl\trz. A przeciezi, <'7.Y ci ludzie 
n ie ZRsta na wiali sie, i~ ka la ja w tón 
spos'b własne ognisko domowe, które 
<Ila ka•;dego cz'owiekn powinno stano­
wić 0112~ spokoJa I wyt<'hnirni~1? A „z':y 
ten ptak, co w'lasn(' gniazdo kala" -
mówi sJu.sznie przysrowie. Kabe. 

OD 12-ef DO 15-ej W DZIEŃ I OD ---
2l-ej oo ' s~eJ w NOCY. Bandyta areszto any Sądzimy, że apel len spotka się z il 

należytym zrozumhmi.em szerokich Us:lo iiał przekupić wywiadoY:C'! 
wms'w społeczeństwa. Donosiliśmy o rozbiciu przez Mo. 

Podajemy jednocześnie do wlado- groźnej bandy, która dokonywała nara­
moścł, że w wypadku nie zastosowa- dów rabunkowych na ludność przed­
nia się do naszego wezwania, zmu- mieść łódzkich. 
szeni będziemy wprowadzić daleko Bandyci zostali uJecl w tramwaju 
idące ograniczenia, które doprowa- zgierskim, a Jeden z nich Ryszard Rezań 
dzić mogą nawet do odłączenła od ski zbiegł. Nie długo jednak cieszył się 
sieci opornych odbiorców energii na wolnością. Wczoraj został ujęty w jed• 
cały okres zimowy. nej ze spelunek na Bnlutach i doprowa. 

Zatem leszC?:e raz podkreślamy z dzony do komendy M.O. Wraz z ni~CI. 
nacłski~m. że NIE WOLNO W GODZI- ujęto dwóch jego dalszych wspó\n1kd W· 
NACH OD 7-ef DO Jl-ej I OD 16-ej DO członków tejże samej bandv. ~ ' 
20-et KORZYSTAC Z El'IE!ł.GU ELEK- W droch.e do \{orn~n~'.1 R,c:taf'lsH u 
TBYCZNEJ DLA: Jowal przekupić wywiadowe~. dając st~ 

1. OGRZ.E\"/ANJ.l\ ~ NADMJF.RNEGO 20 tysięcy złotych łapówki. Pieniache4 :n\ 
OSWIETLANIA MTESZKl'.~. BIUR, wraz z bandytą przekazał wywiado\\ 8 

INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH I \'.'ładzom. Przy Rezańsklm znalczlon1.. r.a 
PRYWATłlYCH, POMIESZCZEfł Jeszcze 26.000. pochodn1cych 1 ostatnie " 
FABRYCZNYCH, RESTAURACYJ, Jro rabunku. Res1t~ łupu odebrano <fd 
LOK.AJ.I ROZRYWKOWYCH. SllU: 

1 

wspólników bandyty. 
POW Itp. ---

2. OSWIETLANlA WYSTAW SKLE- PSIE FIGLE 
POWYCH I REKLAM. 

3. SIUUKOW STUDZIENNYCH. 
Pcwyz:.;ze oqranłczenLl do,yczq od 

dnia ogłoszenia niniejszego komuni­
katu nie tylko miasta Łodzi, ale I wszy 
~Udch mlas'I, miasteczek I osiedli za­
silanych energią z Elektrowni Łódz­
kleJ. 

ELEKTROWUIA ŁÓDZKA 

Jest pewna kategoria łudzi, dla ffo. 
rych żadne slo\va nie mają znaczenia, 
a których rozsądku nauczyć może tylko 
wi0zienie. 

Wczoraf o godz. 12.47 znowu została 
weZ\vana Straż Pożarna do pożaru, kló• 
ry nie miał miejsca. Po przybyciu na róg 
Targowej I Stalina zastano stłuczonł 
szybkę w sygnalizatorze. 

piec podrośnie. Zrla maturę, wyjerlzie - A fa mam twoją miłość, Krv"-tvn• 
na uniwersytet i nie b~ddesz mu już tak kol I zapewnienie, że nie czekam na. 
niezbędna · jak teraz. A wtedy, Krystyn. próżno. 
ko? czy odejdziesz od niekochanego mę. - Tytko, że, niestety, czekać trzeha· 
ża i przyjdziesz do mnie? Za dziesięć lat jeszcze bardzo długo, a cazs przechodzf 
nie będziemy Jeszcze tacy bardzo sta- tak strasznie powoli. Czy doczekamy 
rzy. Lato juź pozostanie za nami. ale .:;ie? 
przed nanii będzie jeszcze początek ci. 'Konrad Pr7 egórskl, oparlszv się o Jej 
chej spokojnej jesieni. Skoro inaczej ramię, spoel<1da na rzekę. Woda iest 
nie może być, Krystynko, czy nie· mo- 5pokojna. Wygląda raczej na wielk~ 
żesz mi wte<lv ofiarować przynajmniej cichy staw. 
jesieni swojego życia? _ Cóż się tak zadumał? - Krystyna 

Krystyna ma w oczach łzy. oparła głowę 0 jc>go ramię. 
Może I tak się stać! - odparła w I jestem zrozpaczona, ie nie umiem cl - Ażeby zamieszkać z tooą ~ ma. Konrad przetarl ręką swoje oczy krót• 

i:amyśleniu - ale cokolwiek się zda- dać szczęścia, na jakie zasługujesz. Jyrn, cichym domku w śród zapachu kowidza. 
rzy, nigdy mi chyba nie zabroni, aże- - Nie mów tak, Krystynko. Prze- więdnacvch kwiaMw i zielników? W ta· - Popatrz na tę worlę - powi"chlai 
bym od czasu do czasu pogladzila włosy świarkzenie, że mnie kochasz, uszczę· kim domku iak ten, o którvm marzyliś- wreszcie do towarzyszki - wygląda nie 
moich wnuków, które będą tak sarno ś!iwia mnie nieledwie tak, jak gdybym my, leżąc w gorący dzień lipcowy nad jak rzeka, ale .zamknięty, nieruchomy 
czarne, jak włosy mojego m~łego Toma. cię całą posiadał na własność. Jeśli brzegiem naszego stawku.„ Och, naj- staw: fak ten staw nasze! rierwszel ml-

chcesz, będziemy i narai srotvkilć sie od droższy. prześwindczenie, że mordoby !ości. Ale w istocie woda ta płynie na· - Jesteś, Krystynko, szalona, a może · k' d · t k t • d 1 b · · czasu do czasu: ażeby bodaj tymi go- s1ę te ys a s ac, a.o Y memu zyc1u, p~zód. Płynie bardzo, bardzo powoli, świ,....ta w t\ft!TI sw.oim macierzyr'1skim kt · tk J • t t lk rn·1 1 ·„ b dzinami zapełnić pustkę naszych dali orel!o pus ę zape ni-:1 Praz Y 0 · ale i ona dopłynie wreszcie do swego 
uczuciu. Nie umiem cię przekonać! Ró Ale musisz mi jedno obiecać. Krystyn- !ość dla syna, jeszcze jeden sens. Ale, kr<'su ... 
więc tak, jak każe ci serce! '<o„. kochany, riie stanie się to jeszcze anf Obią! Ją ramlcnfem, serdecznym uśd„ 

_ Co każe mi serce? Zaszachowa· _ Obiecuję ci wszystko, co cncesz. dziś ani jutro ... Czv zechcesz czekać na k' 
N · · t • b d dl ' 5 ·iem. łeś mnie tym powiedzeniem... ie umia- Przytulił twarz do jej ręki. mme llK ar zo ugo: „. „ - I mv też, chat lnta wloką sle stra• 

łabym żyć ~z swojego Toma, ale wie- - Czy nie sądzisz Krystynko, ze za - Czekał<•m na. ciebie Wlf'cf'f mz sznie powoli, dopłyniemy wreszcie da 
rzaj mi, że byłoby mi strasznie ciężko, tyle miłości należy mi si_ę ró~nież ja~ l dzi:sięć .lat. B?dę więc i nadal łatał ja- kresu naszych przeznaczeń i przvj<lzies2 
gdybyś mi teraz oświadczył, że jest to kaś nagroda? Ja rozumiem, ze w te1 kos swo1e zyc1e„. do mnie, gdy będrlesz moafa. Czekam 
nasze ostatnie już spotkanie„. chwili nie mO'iesz porzucić dziecka, ! na tym czekaniu zmarnujesz . na ciebie, l(rystynkol 

0 

- Więc kochasz mnie, Krystynko? które potrzebuje jeszcze twojej rady i swoje Iata' Ja mam orzynajmniej l · 
_ Wiesz s.an> i tvm. naidroższv! 1 ooi~ki. Ale przyjdzie czas. że twój chło- dziecko. ale ty.„ {D. c. n.I 
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Leczkowski przegrał 
•ek my. na mecz L K. S. - Zryw 

E it pił arzy o I ski eh ana przez łk. Reymana 

W ca..l-ym kraju spotkania dru.żryno­
we o mistrzostwo okrElJgowe w boksie 
pol!Ull:itęil!y się tak daleko naprz'6d, '1J0 w 
~ych- okręgach mamy ·jlLi mi­
atrzów. Pierwszego mistrza okręg·ow&­
go sygnali.z1 jąi z okr~gu pomorskiego. 
PozostM. nim KS Zjednoczeni (Byd- Płk Reyman, uchodząicy dzisiaj słu- Lista 40 najlepszych zawodnik.ów jest chalskiego ze Sląska, HóTy w Szkoci! 
goezcz), ktćiry w ostatnim meczn z KKS sznie za największego znaw0() spraw dzisiaj ustalona. Rozumie się. nie obej- przyczynił si-ę do osiq1gn:itęcia tak pi~-
Unowroolaw · ~wydięriy+l: 12:4. pir'...karskich, który w spadku po śp. Ka- dzie się bez krytycznych uwag. nych wyników. , 

W ra.mac\; tego meczu odbył-a si~ łu.ż:y obją.l batutę nad naszymi piłtka- Nas pierwszych uderza wyWT dokc-- Do linii pomocy wybrarrio 11-tu na;f-
'Walk Lee:.tknwskiego z Mrozowskim TI, rzami i piastuje obecnie odpowiedzial- nany na terenie Mdzkim. Rozumiemy, lepszych, a w napadzie am 16 graczy. 
kbóra ~a.końttzyła si-ę sensaeyjną. porad;- Ilłjl i wielce zaszczytną. chociruż~ przy- ż10 Baran i Hodemlorf zash1 guj.ą na to Tutaj znaleźli się wszyscy najlepsi. · 

'4 na punli.ty Leczkowskiego. Dosko- znajmy to, niewdzi·ęcznia; fun1rnjęi ka- wyrOOnienie, nie wfomy jednak ciym Na Eście kapitana zwj,ąrbkowego wiiw 
n.ale wypadł natomiast występ Sowiń- pita.na zwi•ąizkowego PZPN, przeprowa- nsprawfodliwic wybOO' Lerandowskic- dzimy też i mniej znane nazwiska jak: 
skie~ który jllilJ w drugiej rundzie dz:ilł ostatnio selekcj~ pi+karzy, wybie- go, który w ostatnich czasach :nawet Ług, Dorcłlnlski, Szaton. Dowodzi to, 
nokautował Mf;los1a II. raj.ąic z tysięcy 40 najlepsrych, których w swej drwziynie niedopisuje. Dziwne że przy wyborze p-0wodowano sil() nie 

W Łodzi mis. '(zostwa potrwająi jesz- bra·ć b~dzie pod uwagę przy zestawia- wydaje si-I) pominię.cie Koczewskiego, tylko samymi nazwiskami, lecz zw;:rl\o 
tz j · czas, cbocia.i dalsze wyniki niu reprezentacji Polski ~a mecze mię- joonego_.z najlepszych graczy ZZK i naj co.no te.i. uwaglll rui mrodsze talenty. 

· . miall!y znaczenia. dla ostatooz- dzypaństwowe. lepszego ilącwika w naszym mieście. S&t Ba.z~ operacyj~ jest, rozumie się; 
m.eso zdobycia. tytułu mistrwwskiego. Wybór dokonany został niew-8,;tpli- to lurl;ne uwagi, gdyiii fakty te rzucają Krak.ów i S1a,sk. Sa,. to bezsprzecznie 
Kto będzie mistrzem Łodzi dowiemy się wie na podstawie obserwacji, dokony- się od. razu w oczy, na og16:ł jednak wy- najsilniejsze okręgi i tam ~ r<>dzĄ. się om a kilka dni., gdy.ii w sobotę odbey- wanej w cia.gu cai~ego BeZ()ID.U. Zwł.asz- bór - naszym zdaniem - jest trafny. najwi~Jrnze talenty pi:hkarskie. Uwzględ 
dz:ie się mec-z drlLZJyD. mających naj- cza' ostatnie 'miesi1ące obfitowały -w: sw- .Ma.my urodzaj na bramkarzy. Ta niono :rió~vnież w doŚ\6 powaiwym .stop­
IW'i j szans, LKS - Zryw. Wystarczy reg ciekawych mecziów. I tak: finaro- od.po.wiedzialna pozycja jest w Polsce niu pHkarstwo warszawskie, które <>S-< 

owi nnskai wynik remisowy, b;t we rozgrywki o mistrzostwó Polski i obecnie dobrze -0bsadzona.. W sumie płk. tatnio poczynifo wielkie p.ostię'Py. · 
toota6 mistrzem Łodzi. Ambitny Zryw, chwalebne wyczyny naszych chłopoo\v R.eyma.n wyr,óiżmia 6-cin. chooiariJ pomi- Lista najlepszych piłkarzy polskich: 
nie pazbawiony szans, nie będzie chyba w Szkocji, wreszcie ostatnie spotkania ja :nawet bardzo dobrego bramkarza ustalona przez plł:k. Reymana, któirą za 

stanie w ostatniej chwili. za.grozilć o puchar im. Kaluży - wszystko to da- Warty. W obronie mamy ponad trzy „Przeglr1idem Sportowym" podajemy 
'amom ŁKS-u i liczyć się bardziej ło wiele okazji do wysnucia odpowied- zmiany, figuruje tutaj renomowana pa- p011i:żiej, jest następuj1B,1Ca: 

ua.1.~'tl.·:v ze zwycięstwem d:rui7.1yny ŁKS·u nich wnioskó.w. ra Pol~ pomija si~ natomiast Mi- Bramkarze: Boruez (Polonii!.), Brom 
• Ziywa. (Ruch), Janik (Pogoń, Katowice), Ju. 

A • · istni~ IDA"Wet pe-wne ~ri,. rowicz (Wisra), Skromny (KKS, Poz· 
i. te ,.. sobotę się one rozstrzyg_niąi. z nart) i Rybicki (C:raoovia). 
• • na przeła1· Obrona: Barwimkt (Tamovia), Fla-

1 k• h nek (Wisła), Gedle.k: (Crać<>via), Głft'· 
mle-tnn.e.two klubów robotnlczycll rez łyżw ars IC ustalony watowski i Szcze-paniak (Polonia, War-

Warszawie odb:Ył się bieg na prze- Polski Zw1ą.zek .Łytżlwfi.arski izabrail! I knrs instruktorski w dniach 1-10 sty- szawa), Weiss (Warta) i !ł.mg (Pofon:ia, 
~ o mistrzostwo Zwiątz:ku Klublów Ro- się. dosyć energicznie do pracy w .zw.U..11Z- cznia, a nastęrpnie: Przemyśl). 
~czych. Biegi odbyły się dla aenio.. ku ze zbli.ż1a.j.a,cym się sezonem zim<>- 11-lZ s'tyez:nia - mist:rro!mh '>krę. Pomoo: 'Andrze)ewskt (.AKS), r;.,. 

j:nnforów i cUa kobiet Qg(Jtłem wym. Opracowano projclct il!yrhsw wy- gowe. gutlro (Wi&la), Parpan (Cracovia.), 
,owić> P<>nad 200 biega.czy. ścigow~e~ typu popular.nego, któTe, jak 18-19 styemt _ m•strzORtwa. Pol- Szczurek {Legia), Wapiennik I I Jl (Wi 

biegu dla seniorow na dystansie za1)ewruaJą. k~dy morte wykonaó we ski w jeźidzie szybkiej i figurowej w gł.a), Zakrzewski (Ligooi&Tuka), Jabłoń-. 
3 i p6ll! km zwyclątlylł beikonkn· własnym zakresie. W a.rsmwie. ski I i Il (Cracovia), ~ewłez (G41'<! 

inJr ~ bigeaczy robotniczyeh Zarzątd ZwiĄzku ~~do WS'ZY- ZS-!G dyeznła- eliminacje,.. Wa:r- ba.mia) i Szato.n. (A.KS). 
n oW6'k! (Zryw, Wiłoollla.wek) w stkieh zwiia,izkórw okręg~wyc~ i i.owa- sza.wie przed wyjazdem na mistrzost Napastnmy.: Hoiem.dorł ł &raJi 

ezasie 10:06, li~ Kwiatkowskim (Pa- l'Zystw sportowych. pos1ada;rspych sek- Europy i mata. • (!ŁKS), Ochma.i\ski, Sznlan (Polonia)1 

fawag, Wrooław): Bieg ukcm.czy'ro 54 cje il!yriiwiarskie, o nabywanie projektu, 1 2 1 
t •...l, t E Cisowski 1 Gracz (Wisła), Smólski 

wod.nikióiw. celem jak najsoorsze~o spopularyzowa.- - u Y - mi:sLrzos wa ,_.nropy w (Warta), Bi>rehnlski (Tęoza), Pyteli 
W bie~ jnnior0w z:wycięstwo od- nia. tego typu ~ż~w. Zwi.ąrzek f..yYiwiar-· jeildzie figurowej w Davoo. Spodzieja (AKS), Gendera (Warta~ 

Maj?:ll~r (Skra, W-wa), pokrywa- ski miei'ici si:ę w \Varszawie, nL Wilcza 6-7 lnty - mistrzostwa ~.ata w IM1t.n.fo.kowski (Cracovia), Cieślil 
~ dystans 1500 m w czasie 5:19. Star-, 22 i za zaliczeniem 100 1Jł. wysyła ten jethdzie szybkiej w Sztokholmie. (Ruch). Kohn't (Legia.), Lewu.dowski 

'W'alho 120 zawodnik;ów. pr-0jekt. 14-16 luty - mistrzostwa świata w (ZZK) i Nowak (Garbarnia.). 
W ·bie~u dla koh!et, _wskute.c z.'ego \ Nastn;mie jur2 ustalono kalfflldn.rzyk ;ieZ<lzie figurowej w Sztokholmie. MaJap ta.kl\< gwa.rdi~ piłJka.rska, mo­
erOW1.Lnia, zawodmczk1 zmylilty tra- impr~z łiy.żwiarskich na nadchod~ący 15-lG luty - mistr7'08twa świata w J 7-.emy chyba. śmiado pat:rzoo w 'p:rzY.~ 
i skr16ocity fo, o 200 m. Zwyciie1ż,yqia Bo- sezon. Rozpoczyna się dziesi€!Ciodniowy jefdzie .szybkiej w Oslo. s~ · , 

> (Zryw' Poznań) w czasie 2 :28. anmH11111:111tt:a111::1:11111::11]1i11111u1u1n11i1t11111n1u11111i11~1utrlUllll!ltJmrlDD.'lltllinn1atnK1111011mu1w11a!flm ma•mmw iblllUllim9L1llllllhłbilliliHRA6lUmD1J1nat11R1111J1unwwwa• -
Drnibynowo pierwsze miejsce zaW 

(Wfoclawek). 

'w jest lepszy 
a Poznań n2jsła&szy 

Rozgrywki o puchar im. Kafu.riy io-
zakonczone, przy czym ostatnie 

Bpotkania nie przyniosły niespo<lzia-

Kr~Io~~nr:~zti:0:;u;,ó~P~~~~~ne~~J~[~ Publicz OŚĆ nie moźe byc s tna. - ie ma usprawiedli~ 
k za i działacza SpOirtowego, wielo- wie n i a dla organiz to , w meczu Łódź - Śląsk 
krotnego re-praz.enta naszych barw na-
t'ooowyeh w meczach międzypaństwo- Orga.nizacja mecz.u ł.lódż - Sląi9k I nym do hali, wzgl~nie być nara1fonym wa, po sportowemu też trzeba 1l1Jde(! 
wyeh. by!i'a fatalna - co do tego nie ma dwóch na połamanie nó1g i tieber!! wywiąizywać się z odpowiedzialnego za.. 

Repreze.ntacja Krakowa na gruncie zdali. Organizatorzy nie stanęli n.a wy· Dz.isiaj mówi się, oo, prawilopodob- d~nia. Publiczn.ośe nJe moite być wię. 
wars1awskim uzyskała wynik remiso- se>kości zadania i ta.kiego skandalu, ja· nie, w sprzedaży by~o dużo biletów pod. cej narai:ona na takie skandale. gdyl 
wy 2:2, lecz jeden ten punkt wystar- ki był w niedzielę., nie notowano jesz- rabianych. Czy w ten sposab 1-0ZB odwróci się od boksn. Rozumfemy, że 
ezyl:. by stan rzeczy w tabeli nie uległ cze w Lodzi na imprezach sportowych. chce usprawiedliwić swą niezaradnoM? w obecnych warunkach cięi!ko jest rol'" 
r:mianfo i Kraków utrzymał si"' na cze- Kt·~~ .. ł kt ś t- . t 0 Jest to nJendolne tłumaczenie ·się, gdym l{anizowae i ntrzymac porzulek, lecz w „ 1\1>) zawm.1, o "'" musi za o P • t k' dk• I . łio 'd · ć '\'" le. A 'Varszawa musia4·a, dzi-qki gorsze- nieM odpowiedzi:iln~ć. Nie mogti. by~ a 

0
1e wy~a .1 na eta P

1
rzew1 .z1 et •

1
k niedzi~Ię wiele rzeczy zaniedbaoo l IJU\,d 

mu tosun kowi bramek (14:14), mt:i,pić -. d dk 1. • • 1 tó rgarnzacJa mec. zn po ega me Y o smutne lrnnsekweneje. w za nym wypa u nll:ar:m1 ci, c rey d . 1 ·1 t'· · · fl mi{"">c't 81..'.1,.skowi i znalazła si", na trze- b k .:ik . li • d t ,, ua sprze mty H r U'W, rozwieszenrn ag- Na tle n1'""'lz1'elnych wypadkó- na,t· z ra u porznu u me mog SI!J os a.., d . • • t . • "ś • d ". „ .r 
ci<' i ]{)kacie. d h l' ' .... I .... .t • te· zmus e- na rmgiem 1 0 JS rnnemu weJ cia 0 lepiej zarJSOwnje si" konieczno.śić wy• Slrzne~' pokonali Poznań i zwycie- ? a,~ ~a mec~·.~'.·zo „~.n.ie . ezdroWiz'e samej haUi A kto pomy~la.t o utrzyma. „ " ni b-. h J•" <>1n1,c1" cemąc sw z budowania .wielkiej widowiskoweJ· hali st ·o to zmienifo irh punktowy c;tirn po- . ". ,; · · • ._, , . niu por1,ądku przed halą. na uliey przy w1cceJ nu przy3einnOO.c ogLadama. me· sportowej w 'Wdzi, która byłaby w sta. 
S •1 ... ,<lan1· ... o tvle, ż-e zrć11wnali się z \Var- ' . , . : · <' wej~ciu na teren zngrodzony~. " · „ czu PI"''eiarsluego nie pomieścić wszystkich zwolenników 
S7c wa~ w - 1'7edzaj.0 c j'l iednak lepszvm '1~ ' • , Wr,clriówki przez ptot sp-0wodowa].y, 

· ' • ' • • ri ·1· · · • • kn' . 1 1 k imprez pi~11e~arskich, a któorych, jak wi'. sto<;PPk:Prn hramPk (11 :!J). d wszyscy zg 1Gs11 i zg~aszaJą s1·ę Je· że po zam· 1ęcm bru rn :i s upił się 1 . ._ 1 " S · R d k ·· l !> d · j. c urny, s<a e przy„ywa. port rysknje 1lnzna.ti nntr,:miast w rozgrywkach szcze dtl neszeJ e a CJ1. s c.a UJ~C przed nim tłium, dury w pewnym mo· 
t<>«orol„71 nh zaprezentował sin: na.isia- niewyko1zystane bilety. Dla nas nie mencie ·wda:-1 si~ na sal!(, tratn.iąc sobie . coraz wię~sze prawa obywatel- 4 
bi;i .fodyll~ zwyci ,,;two (na 6 ~potkań) I ulega wą.tpliwości. 1.e nalerly im s~ wszys ko po droibe. I tutaj nie ma tot shva 1 potrzeby. Jego mns1..ą b~ hono-
i ni· kor~ystnv ~~r,-;;,„r1- 111·nmcl· (10:18) 

1 
zwrot pieni~zy. Nie na t-0 zwolennicy usprawiedliwi n~a dla 01·gi·nizntorów, I rowan-0. DzisiaJ rtyjemy jeszc'te obfot-

- ST} ,-'o<lo'~ .,ly zaj cie ostatniego ·,~Jnm prz~·~e;Maią spec;ialnie z, Kato. ktlłrzy popei.nm ~ ł-'1 y h'ąd. , • ic.ą, którą, drl-r.ki inicjł!tywfo miasta, 
miei:s~~ - · nic na ten mecz, by nie hyc wvuszczo.-. l\lecz bok„c 11ki o i.J.npreza po to- .1,1rz:1 bierać ma w.dr-ótce realne kształty. 
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Dokąd dziś óc ~ziemy 
TEATR W\.lJSKA POL~KlEGO. 

ul St. Jaracza 27 . 
Dziś dramat Stefana Otwinowskiego p, t. „ Wielkanoc" 

E.l\TB T. U. B. 
1 l U<1•op1Jda 21 

niedzieli 
występy 

zespołu 

llllllllllllllllllllilllllllllll Oli!.,OSZENIA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

------------------
1:m1m111111111!111illillllllllllllll Lt;;'karze lll!llllllliil!llli1i1.~ 1j111iiilllllili;1 Kup:io _-:_~przedaż 1111~~,~~ 
Dr lłEICHER. Sper,jaUsta chorób wenerycz- SPI?ZEDAM 
nych, Południowa 26, przyj. 2-5. 8076 • nie' drogo motor elektryczny na 
-Dr med-1- VO 1 ·-·-·-:- -- ---· - . - i 120 volt 1,5 H. P„ maszynę do pisania firmy 

• • GEL ze i..wowa - specjalista . Continental oraz aparat filmo 8 firm Ko. 
chorób kobiecych I ak1.<szer, przyJmufe, ut. I dak. LI owa 19-1. wy y 

Nr 289 
Tł.UMACZ PRZYSIĘGŁY: rosyjski, angials~ 
hancuskl, hlszpat.sld, niemiecki. Listy, poda~ 
nia. Piot•kcwska 84 front - pierwsze plę. 
tro - od trzeciej. 864~ 

0

RADIOODBIORNIKI - naprawy 1 szybko ...... 
tanio. Porady, sprawdzanie radioodbiorników 
bez,t>łatnle . Firma S. Koralczyk, Plotr!rowsko 
228 te· 208-14. ' 8868 
ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu­
ję w tym samym dniu, Legionów 1. 8772 

Od wtorku, dnla 5 'lstopada do 
ilqcznle, tl. 10 llstopoda gościnne 

fedynego w Polsc:e 30-oaobowego 
Tca Jazz pd dyrokc!ą J. Gerta. 

Narutowicza 4, tel 260 92 7936

1 

P 
9018 

~-·-- . :. · POSZUR:UJĘ heblarki kombinowanej w do-
r med. SIERKO KSAWEBY (z Warszawy) brym stan! Of H bl k ,, 11111111111 Zaof1'arowan1'e 

r.pecfallsta cho1ób skórno • wenerycznych. t1 e · '.! .. ~- a:.3 · 90l~ pracy Rllllllll TEATB KAf,tER.l\LNY DOMU 201.NIERZ.I\ 
Da1zy6l!lr!ego 34 

Dz!• przedstcwienlo c godz. 19-ej komed!I 
Show' „Major Baxbara". 

Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12-2 FOTOA. ARAT, zegarPk, brylant, biżuterię, 
I 4-·6. 

7942 
złom srebrny I zloty, znaczki fl!atellstycl"ne 

Dr . KOWALCZYK JtRZY Ch b kó- - l kupisz, sprzedasz najkorzystniej w „OkazJI", 
• oro Y s rue Kilińskiego 47. 902 

8100 weneryczne, przyjmuJe Żeromskiego 41 - l, ·· - O 
TEATR EOW.Dll MUZTC'ZNtJ „LUTNIA" 3-6. Teł 150-53. 788J KUPl'f; obrazy, srebro w kClltdej Ilości, dywany 

Plohko•·rlm 243 Dr. MIRSKf-chNobykoblece, Żet0msklego perskie, znaczki !llcrtellstyczne, ramy nawet 

POTRZEBNA wykwalifikowana szwaczka da 
wykańcz.ania spodni, Alefa Kościuszki 41 
m. 5. 6950 
POTRZEBNA pomoc domowa Zachodnia 32: 
sklep spożywczy. 8951 
PRZYJMĘ - dziewiark na maszynę aanoczko­
wq. Wiadomość ł.ódt, St. Rokicie, ul. Narew­
ska (Szopena) 3. Wysocki. 9014 
RZEMIESLNICY-i rob;tnlcy budowlani potrze. 
bul Zgłaszać się w godzinach rcinnych, ullca 
Slenk!ewicz'tt 63-8, tel. 216-21. Roboty na 
terenie Łodzi. 9015 
TKACZ na jedwab (c:r~ielskle krosno)pó: 
trz-cbny .Łćdt, Chojny, ul. Tuszyńska 77, w g. 
5 - 7 wlecz. 9018 

Ostatnie dnll 37, tel. 57-23. przyjmuJe 4-7 8022 u:!:ywane. Ocena ob:r=ów „Dom Sztuki", ul. 
Dztł o godz. 19-t&I br KOWALSKJ - MIEczvsiAW-:-Specjallsta I Pio2rkowska 84. - 9021 

„W!:SOł.A WDÓWKA„ chorób skórnych 1 wenerycznych Al. 1 Maja I ZE 'lYTY, bruliony bezdrzewne, CEJ,OFAN 
I Jadwigq Kenda 1 Michałem S!qsklm z ro· Nr 3. przyjmuje 8 _ IO, 3 _ 6_ 7886 bezbcrrwny, ~eny hurtowe, poleca: „Skład. 
lach głównych z udziałem całego zespołu DriOZA EMIL - ·--

1 
-1-1 -. - h- -b-h-· kó · j nica Biurowa . ł.ódt, Piotrkowska 69, telefon 

artystycznego, chóru, baletu 1 orkiestry. Bi- • spec a .s :i w c oro ac 8 r. 116-60. Prcwlncfa za zaliczeniem. 8705 
nych, weneryc7-nycb przyjmufl od 12-2. S-8' - - -- - -

!ety wcześniej do nabycia w księgami przy tel. 179_56. Sienkiewicza 34_ 7885 I KUPUJEMY patcfnnv "raz płyty gramofono-
uł Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w ka- DrLENCZEWSKJ -- h - b-k b-i --1- k - we całe I połamane. Molodiofon, 6-go Slerp-
1ie leatruł - c oro Y 0 ece a u· nia 23. 8B70 u I J k ó s:i:erla. obecnie Łćdź, ul. Sienkiewicza 51, - __ waga ut w r tce operetka F. Lehara godz. 5 _ 7 tel. 181 _4_ 

7884 PŁYTY PATE'FONOWE - stare l połamane 
.Miłość cygańska". 9034 l j d f i ! 

TEATR „SYRENI\", Traugutta t. Dr med LUTOWiEcifi !ERZY, -choroby -skórne ;~·.p~6~ Gd:;';sz;le~ ę, - zam en am. Andr~;~~ 11111111 Zagubione dokumenty inmn 
Dziś dnia 5 bm. Teatr n:eczynny z powodll l weneryczne, Leglonow 9, przyjmuje 3-6, - - - . ~r6hy g-Pneralnej. tel. 156-10. 7945 tOżKr. polowe klen:czyny, krzesła. lyżki ZAGUBIONO leg. tramwajowq seria A na na-
W środę dnia 6 bm. prem:era komedii mu- Dr B DOBROWOLSKI l li t h ób - I wałl:l, pałki, Południowa 6 - ceny hurtowe. zwisko toś Ste!an, Roktclńska 9-11. 9030 . z G d . S • • , spec.a s o c or oer- 8511 cyezne1 · oz awy I tępnla p. t. „MOJA wC'wych I seksualnych, przyjmuje 3--: • 1

1
- _ - · - ZAGINĘł.J\ torebka-damska - oraz -palCĆwk<l: 

to~A PENELOPA" z udziałem cale"O zespołu SPRZE•-Jl.M kuchenka gazową ~terofajerkową .SYRENY". • Kopernlkcr 6, tel. 186·00. 7940 - " leg. Z Z. I różaniec. Zwrot za wynagrodz ... 
L k d. 1 --t-ZOFJA BALICKA p j 1 z piekarnikiem. Wiadomość: Dowborczyków niem. Figas Kazimiera Senatorska 36 m. 16. 

TEATB „GONG" e arz- en ys a • . rzy mu e In m. 18. 8935 
Południowi:' Jl od lO-l 3 1 od lS-l9, Moniuszki 11• II plą- -MJ\SZYNf; pnedzalnlczq 250 wrzecion kuple · 

89
S2 

„Przez dziurkę od kl.1r.za" z Dymszq I Gie- tro, tel. 151"15· 794~ Drobne uszkodzenia dopuszczalne. Wlad.": ZAGUBIONO kartę repcrtTlacY1ną oraz portfel 
łasińskim. Poczqlek 

0 
godz. 17.tef _ 19_30 I Dr med. S. ŻURAKOWSKI specjalista chmorób Limanowskiego 99 m. 4. 8937 skórzany I zd\ęc\a. Soł>olewski Czesław, ut 

8895 slróruych, Wel'erycznych mC'czopłclowych 1 - - Abr:imowskiego 11. 8993 
!""""'"'""'"""'"""""'""""""""'"'""""'""'""""'""""'"! Piotrkowska Nr 33, qodz. 12-1 I 3-51/t. 8366

1 

SREBRO w każdej llotc! i w każ~el postcrci -;;ACT1B10NO dowód PXP, kanę odzle~o·w~, 
E O l 2 10 46 · d I I i § 1 ·D-;-BATAJ:-ŻURAKOW'>FA l Il tk -h ób kupu1e firma B. K-:intor I H. Zlellnska, Łódź, I kanę rejestracyjną RKU Łódt kcmy tywnoś• - n a · r · W nte z e ę, na wn o. : spec a s a c or Grand Hotel Piotrkowska 72 ' sek k,erownika technicznego ob. Stanisła. § skórnych, wenerycznych u kC'l::iot, kosmetyka I ' · I clowe na m. listopad, kwit weglowy, legit. 

wa Januszewskiego i Rady Zakładowej, § lekarska. Piotrke>wska Nr 33, godz. 12-1 t · , , , , tramwajową seria B. Urbaniak Stanisław, Ln-
zgodnie z uchwałą ogćlnego zebrania ~ S-5111. 8367 m111111111111111111111111m11 R ó ż n e 1111111111111!1!!11111111!11!:11 1 1om1erska 21/46. · 89ss 
firmy:, cal~ zal•>ga fabryczna w_raz z pra- ~ DBWACł.AW KONAR choroby żołądka, kl- I I SE:RADZIONO pQrtlel z pieniędzmi, palcówkę, 
cowm.~amt umy~łowy~I, slaynl'll się oo § szek, wqtroby. Narutowicza 56, tel. 119-59. PRZY'!l<'IUJĘ hafty i aplikacje sukien. St. Ja- metrykę urodzenia orm Inne papiery na na· 
pr~cy, a całkowity Je] dochód w tym § 8982 racza 15-44. 9029 zwisko Sokolow Aleksandez, Granl=a 10. 
dntu przeznaczony wstał na ceł odbudo- : I f99'l wy Warszawy. zaw. zw. Konlekcyjno. § DB. KONDRACKI, specjalista chorób żołqd-. PANI statystka fllmowai, która wzięła w mia- _ Odzieżowy wzywa pozostałe firmy do § ka, kiszek, wqtroby. Naruto"t.vi"Za 35, przyj- I slącu sierpniu mól adres Lipowa 19/1, a ·wv· I ZAGUBIONO legitymację slu±bową Nr 12\, 
pójścia śladem robotników i pracowników : muje 3-6, telefn 206-99. "' , ,8855 siadła 28 przy ul. 6-go Sierpnia proszona oj wydaną przez WUZ Łódt na nm:~ko Kry-
firmy St. Januszewski. Dr w. - STEIN speC::jaTista chorób netwowych, zgłoszenie się. 9003 styny Kosaklewicz, Z'fm. w Łodzi, ul. 11..qo 

I Zarząd Zaw. Zw. Sróclmlejskcr 7, telef. 192-55, przyjmuje 4-6. "21: 10. w t;amwafu Unii 10 pozostawiono te- ) _Listopada 37. 8
99? 

l(onfekc'fJllo-l\ll71eiow,,..1ro Dr ł.. RÓŻYCKI, specjrdl!!ta chorób -kobl9. czkę szarq brezenlowq z aktami, taśmq mler- I ZJl.G-UBIONO kslqżcczkę wo kovrq Nr 105218 
umnnutnlMHUlłflflHIUtHIUUłtUl•OUllUlłHIUtttł•IUłllH~ll"•unuut~ cych i akuszerl1 ul Legionów 9, tel. 166 29. nlcza, zcic:;zytem zielonym itd. Łaskawy zna- . Nazarek Jan wieś Pudów Star/, qm. W\ei!-

1

„„ .. „.z~·;~~d""ż'~;:·"z~'.'"if~~;~k~y'j;;~·:"'o;!~;~·~ ... „~ prz jmufe 1-6. 7881 Jerze~ prosz~ny jest o zwrot za wynagrodze-
1 

chy, powiat Sieradz_._____ _ 89"~ 
żowego zw,-i•uie ko"'i·r~n:i~ Rad Za'..\la- S Dr me'1. Ht:BDER STANISł.AW _ choroby niem Pepl!fl.slrl, tiUca Daniłowski.ego 7 m. 63 ZAGUBIONO dowód osobisty, dowódPovn 

. dowych wszyst~i·'l fam należacv::h Jo -_: kó 
1 I I d „ „ 1 (P-0lesio) 9004 tu z Niemiec oraz Inne dokumeniy Pl,.,•rcW• s ry woneryczne przy mu e o ..-o, u. • · , z i k 15 tegoż związ~<U. Konferencj3 .:idbędzie się ~ Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-E2. 79~ PRZYBł.ĄKAł. się pies (dobermann) odebrać I ski Tadeusz, Konstantynów, g era a 9999 

I dnia 6.11.46 r. o godzinie IV~J w Do'J",U § A'"'SZERKA ŁAGOWSKA l'AENA bit l '"'1.o'·na St. Jaracza 80 m. 3. Stanisław Stern- ,1 __ -Zw. Zawodowego przy ul. Traugutta 18. § nu - ·• a u- · Z.1\GUBICINO legitymację szkolną tramwaJo. 
! Stawiennictwo obowiązkowe. § rlentka Warszawskie! Kliniki prcf. Gromadz- _P0!· • 9oos 'I wq na nazw. Juszczak E~a, taglewu1cka 149. · I Zarz.ąd Zaw. Zw. S kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76.1 ZAGINĄŁ pies (wilczyca) clemno-szarej maś- _ _ _ 90~ 
„„„„„„„ ............ „ .... „.„1f.~~.f~~.~X.f~~.~9~~'.~f.~~~~.~ .... „f AKUSZFRKA WnlłrJs!ewlcz, abiturientka War- 1 eł, jasne łapki. Odprowadzić za wynaqro~ SK:tADZIONO kerrię rozpoznawczq, leg ełut-

p k 
. szawisklel Kl!nlkl profesora Gromadzkiego dzenlem ł.ódt-Chol"Y: Natal!! 11 m. 1. SO'Jo 

1 
bową, 2 leg. tramwajowe 1 leg. cztonltowskq 

11r.111l111 OSZU •.Wan;.e prcrcy llllllllllll przyjmuje - Pomor::ika 43. 8618 UWAG.I\. W dniu 31. 10. 46 roku wieczorem ZNP na nazw. Sudra Anna Aleksandrów, 6.go 
iETLARKJfposzukUfe pracy: ma wlasnąma: !' zabłąkał eiq pies (suczka) mały brązowy (pe Sierpnia 4/2. 9001 
llT'fllę. ł.ódt. Be1ka Joselewicza 10-9. 9017 11111111111111111111111111111111 L o k a I e llllllllllllllllllllllllll!ll!ll kińczyk. Uczciwego znalazcę proszę o zwtot UNI!:Wl'.ŻNIAM skradzione kartę rozpozn w-

-------·----------- 1 za wynagrodzeniem. Limanowskiego 225, o czą, leg. zz f PPR na nazw. Orłowska }dzeta. 
ftllllllllll:llllll!llll!lllllll __ N -~ u k o m:··:m111:i11!llU:lll!lllll ~ pokoi I kuchnlą, ewentualnie pokoju lub ~c:_żdej porze ~a:_~ Pięta. 9007 Zgierska 28. 9002 
LEKCJE: angielskle-:::o, francuskiego, rosyj· 

1 
2 z u:!:ywalnością kuchni poszul:uję. Pośred- : NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego SKRADZIONO z torebki dowody 1 zdjęda. -

11kiego, czeskiego, włnsklego, hlszpafiskiego, · nlctwo pożqdane, zgłoszenia Radlo-Ekra- I rodzaju uszkodzonq garderobę. ł.ódt, Sród- Pr~szę o zwrot Marla Swiqtkowska tćdt, 
niemieckiego. Daszyńskiego 61 m. 6. 8991 l voi". Piotrkowska 108, telefon 191-95. 8882 ' mhjska 23 m. 2. 9008 Radwańska 47 m. 10. 8989 
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czywal, stary robołnik spoglądał w za-1 trzony w Hankę nie pocało\Yał jej na. 
myśleniu na przeloty zwinnych jaskółek wet. 
a surowe zazwyczaj jego oczy lagod- - Haneczkol - chce coś powiedzie~ 
niały. ale czuje, że głos lamie mu się w krtani. 

Hanka nie tęskni już za wsią: nie lubi/ Ostatni raz widzieli się w pamiętne 
pracy w ogrodzie - jest już typową wrześniowe dni roku 193!::1. A teraz 
mieszczanką. jest koniec maja roku 1945. Prawie 

A jedn;:ik teraz, kiedy nadeszła wios- sześć lat. a sześć lat wojny to wiele, 
na, doprowadziła własnoręcznie ogródek bardzo wiele! 
do porzadku. Nie dla tego jednak, Hanka była wtedv młodą dziewczvnl!, 
żehv robota ta sprawila jej przyjem- W oczach miała dziecinną nieśmiałość, 
ność. twarz wiośnianie świeżą, kibić dzieW• 

Powie.se o i.l)ciU Eodzź-T.Jrzed wo;ną, nodczas okupacji i vo wyzwoleniu Poprostu pragnęła, ażeby wszystko czącą. 
było tu tak, jak za :iyda ojca. Dziś Hanka jest już dojrzałą kobiet11 

Oto; co ich złączyło. Oto, dla czego nienia, ażeby pochylić się znowu nad I teraz okopuje leniwie małą motyką Mądre są doświadczeniem żyriowyn·, 
Jest im tak miło siedz1eć razem przy so- buchalteryjną księgą.„ grząrlkę, na której posadzi później bra- _jej oczy. Spoważniała i wyszlach· •. ia-
bie - dziś. kiedy Polska jest już wolna Po powrocie do domu jest jednak w lki. 1a. Tylko tak, jak i wów~zrs, ia'lno 
- i prowadzić nigdy niekończące się dalszym ciągu podniecona. - Mój 01c1ec lubi! bar0..,o proste. szare są jej włosy i zmv-; 1o\Ye us•a 
rozmowy. Okna w pokoju są otwarte, jej jedn~k zwvkłe bratki - znów powraca myślami - Jest jeszcze pięknieisza niż daw· 

Dnia tego jest Hanka przer1ziwnie ja· wydaje się, że jest duszno. w zamyśle rlo tamtych czasów. niej .- spogl::ida olśniony Zhi~ni"w. 
koś zdenerwowana i niespukojna. niu idzie do ogródka, otaczającego do- I"\a~lc uslvszaJ:i skrzyp furtki: czyżb) Ona nie odry\va od niego wzrf"\kU 

Prnca w biurze sz!a jPj nie szczegól- mek to przvszedł Emil? Zbirrn'ew zmieni! się także przez lata 
dł · Podninsła szybko glowe - i znieru- woinv. 

nie. Myliła się raz wraz, sumując u- Tu, przy tvch mikroskopi1'nych f!rząd chom'tała. . - · 
b I i I 

" TaJ:im widziała go oczyma rht<:zv iak 
gie kolumny li"'Z . Niecierp iw e spn;::;- 1 ka_ r.h jakże chętnie pracował kiedyś J•e1' I On,,.1 1 c:.tal ten, 1<to'r"rr_o si·"' „, t"J. eh "1·.•, 1• 1 

d I k 
1 • ł , '1 -- " .,. " '- " w owe szc <''°;we rlni: 1vso;d"go, cz1r· 

l t t 
kt' · · f" ł ' - ., " - now oserro, ślicżnie 1onaJ1mrg0 r7e„kl. a a na zegare : a zeqare< przypomnta 01c1ec! I na;rn·,,,1· 1· ~p0rl.z1'0\'1ał.". Ten. k'o're"'. o I 

jej na.g; .a~1.e~o,. or~ 1JJ go 0 iarowa Wdychając w siebie aromaty świeżo np!aka!a już d<1\rn0 TC''l, kVir~r:·J nig· rn~na 11braneQ"o zn wsze z riC'nao-1 nn• 
w dz1;~ Je1 w11~rin w.e .. y, w rohu JeJ ruszonej ziemi i przekopując grzędy I rly nie umiała zapomnie1:. ->rr:r;"r~jn, ~miałeQ"9 i harrlzn mc-skiMY '. 
szczęsc1a, w Zakopan"'m. prz)"Pornniał sobie czasy dawnego dzie-1 - Zbigniewie! - wvci:igrn,~ła ku nie- choc c:cmnc oczy jer-o miały w sobie 

Mroczkówn:i wzdvcha . Zaraz jedrrnk I ciństwa, spęrlzonego na wsi. Więc też, m11 rękę. 1 ;?k:iś kobiecą łagodność. 
potem odsuwa od siebie tamte przypom- .kiedy potem wsparty na łoparie ~ odpo- On wziął jej dl oń w 0.\\'oją . .i\lc za pa- (D. c. n.) 
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